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Izby robotnicze.
LWÓW 12. lipca.

Wiener Tagblatt ma mieć związki ze sfera­
mi rządowemi. Organ demokratyczny wypiera 
się wprawdzie tego, niemniej jednak popisuje się 
czasami informacjami, zdradzającemi prowenjencję 
urzędową. Taką wiadomością przynajmniej na 
poły urzędową wydaje nam się powtórzona przez 
nas wiadomość, że z poleoenia prezydenta mini­
strów, hrabiego Tasffego, przygotowują w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych dla najbliższej 

sji rady państwa projefci do ustawy, maj^cj 
robotnikom zapewnić w izbie posłów taką samą 
reprezentację, jaką w myśl obowiązujących ustaw 
konstytucyjnych, mają stany handlowe i przemy­
słowe. Mają mianowicie być przedewszystkiem 
potworzone izby robotnicze, a tym dopiero ma 
być nadane prawo wybierania deputowanych.

M yśl sam a, zarów no' ta , k tó ra  zm ierza do 
u tw orzenia izb robotniczyoh, jako też  d ruga  je j 
część zapew nienia robotnikom  specjalnej rep re ­
zentacji parlam entarnej nie jeBt nową. Czasami 
lew ica niem iecko liberalna lubi się ubiegać o p o ­
pularność szerokich  mas ludność1 W tedy  w ystę­
puje ona z wnioskami ustawodawczymi, będące- 
mi echem  głośnych haseł poruszających ogól, 
choć najm niejszych nie  ̂ m a widoków sw ych 
wniosków urzeczyw istnienia i choć sam a nie d o ­
k ład a  starań  do ich przeprow adzenia. M am y 
Uzasadnione pow ody do przypuszczania, że ty lko  
.ihęć zyskania  tanim  kosztem  popularności skło- 
l i ł s  posłów P lenera, E s n e ra  i W rahetza  do p rzed ­
łożenia na pos edz8nia izby poseł ikioj dnia 5. 
październ ika 1886 trzech  projektów  do nstaw . 
z k tó rych  pierw szy zm ierzał do utw orzenia i 
zorganizow ania izb robotniozych, drugi do pow ię­
kszenia liczby  członków izby deputow anych o 
dziewięciu, trzec i w reszcie dotyoaył o rdynacji 
w yborc »j d la  tychże  izb odnośnie do w ybrać 
się m ających przez nie deputow anych.

Historja tych wniosków jest bardzo krótka, 
^niosek po pierwszem czytaniu przekazano oso- 

buej ankiecie, która trwała trzy dni — bez dal- 
asego skutku. Tymczasem radę  państwa rozwią­
zano, a wspomuieni posłowie w nowej izbie p 
nowili Bwoje wnioski dnia 15. maja 1891. Na 
lem soniee. Pierwszego nawet czytania jeszcze 
nie było. Przyjemnem tego roaaajn wyznanie 
nia jest, ale nie wahamy się wypowiedzieć zapa­
trywania, że w urzeczywistnienie tych projektów 
nie wierzyliśmy i nie wiei-_ymy, a to dla tego, 
bo przedewszystkiem nie Bądzimy, by dla tycb 
projektów, wychodzących z inicjatywy poselskiej, 
a wiązanych ze zmianą konstytucji i wymaga­

nych s ltkiem tego aL raęk  ljśc. analaała się 
' t jpowiednia ilość głosów, a powtóre dla tego, 
że szozer^śi pana Plenera i jego towarzyszy po­
litycznych, skierowana ku urzeczywistnieniu tego 
rodzaju projektów ni8 wydaje nam się wzniosłą 
po nad wszelkie podejrzenie.

Inaczej wyglądałaby rzesz, gdyby rząd zo 
swej strony zabrał się do urzeczywistnienia my­
śli organizacji izb robotniczych i przyznania im 
prawa wybierania posłów do parlamentu. Wnio­
ski rządowe mają przed prywatno poselskim przy­
wilej nietylko prawny, ale także fzktyozny. Na­
sza reprezentacja parlamentarna ma większy re ­
spekt przed wnioskami, których rzeoznikiem jest 
minister, aniżeli przed wnioskami, których broni 
zwyczajny jono deputowany. Gdyby zatem rząd na­
prawdę chciał utworzyć izby robotnioae, nie wątpi 
my że znalazłby dla nich w parli mcie potrzebną 
większość. Chodzi więc na razie o to , czy rząd 
naprawdę i istotnie ma zamiar w_ tapienia przed 
radą państwa z odnośnym wnioskiem^ Wyzna­
jemy otwarcie, 4e własnych informacyj pod tym 
waględem nie mamy. Źródłem naszem na razie 
jest jedynie Wiener Tagblatt.

Według niego, projekt rządowy, zmierzający 
do u tw o rz e n i iz ł  robotniczych i naaania im 
prawa wybierania posłów, porusza się w ramach 
obowiązującej dzisiaj konstytucji Z a sa d ą , na któ 
rei się opiera istnienie przedlitawskiej izby po­
selskiej, jest reprezentacja interesów. Izba posłów

składa się, jak  wiadomo, z czterech grup, z któ­
rych każda niejako osobną przedstawia klasę.
1 . g*upa posłów z wielkiej posiadłości ziemskiej,
2 . grupa posłów z mniejszej posiadłości ziemskiej,
3. grupa z miast i miasteczek, 4 grupa posłów 
z izb handlowych i przemysłowych. Do tycb 
czterech grup miałaby odnośnie do potrzeb cza­
su przybyć grupa piąta, przedstawicieli izb robo­
tniczych. Robotnicy jako stan, jako poszczegól 
na grupa interesów, byliby w ten sposób w mo 
żności przez swych deputowanych zabierać głos 
we wszystkich sprawach ustawodawczych. Wy cno- 
dzi zatem hrabin Taaffa nałożenia, że jest 
-właści rszą rzeczą, by robotnicy przez nowych 
legalnych reprezentantów, którymi będą deputo­
wani izb robotniczych, dali wyraz swoim żąda­
niom i opinjom, żałobom i skargom w samem 
zgromadzeniu ustawodawczem aniżeli w stówa- 
rayszsniacb, mityngach i wsiach, ale jeżeli te 
mają czynić to na zasadzie reprezentacji inte­
resów.

Wyznajemy otwarcie, że ani ta zaBada, jako 
taka, ani^ spoEÓb, w jaki ona w Przedlitawji jest 
urzeczywistnioną, do naszego przekonania nie 
przemawia, jeżeli nie z innych powodów, to j: i  
dla tego samego, że ona nie jest sprawiedliwie 
przeprowadzoną. Nie pora jednak teraz szerzej 
na ten temat się rozpisywać. Musimy na razie 
przy tej z&Badzie pozostać. Jeżeli izby robotni' 
cze z prawem reprezentacji parlamentarnej mają 
być kreowane, w takim razie godzi się zapytać, 
jakich robotników owe izby będą przedstawicie­
lami? To pytanie wydaje n^m się w tej chwili 
najważniajszem. Kto w myśl ustawy będzie ro­
botnikiem, czyli innemi słowy, kto będzie wy­
bierał do izby robotniczej ? My chcielibyśmy pod 
tym wzgl ,dem widzieć st.-sowane zasady jak 
najliberalniejsze i jak najobszerniejsze. Kto pra­
cuje niesamodzielnie w przedsiębiorstwie dru­
giego ten jest robotr ciem. a zatem ci, którzy 
w myśl o-buwiązujących już ustawo kasach cho­
rych i o ubezpieczenia od wypadków, 3ą zglo- j śtny — zoatał przy: jty. Pourzedui° jodnak de 
Ranni ia k n  rnnr.fniew n n n in n ; tał. W,-/.  i________"  - - • . . .

ła obabć gabinetu Giolitti’ego Od tego czssu 
nie dała wpr-ewdzio opozycja za wygraną, lecz 
przekonawszy się, iż rząd opiera się na stałej 
więkjzości, starała się zaznaczyć swoje polityczne 
wobec niego stanowisko i odds-ftł ić na op<nję 
stronnictw. Da objawów tej taktyki należała 
wielka mowa przowódzcy prawicy, byłego pre­
zesa gabinetu. Rndim’ego. Pomevr*<s Gic ,ti nic 
uwzględniał zdania opozycji, uzasad" iał Rudini 
powody, dla których jest przeoiw^ki®® rządu. 
Przedewszystkiem tedy kierauek ' rządu dzisiej­
szego nie jest liberalny; rozpocaą* °n cbwiiowt- 
rai budżetami, dopuszczał się gwałtów w ozasie 
wyborów, rozwiązywał rady gminne w celach 
wyborczych, zamianował wielką liczbę senato­
rów, popełnił nadużycia przez wydawanie prze­
pisów bez przedkładania izbie od» śnych us aw, 
przedewszystkiem zaś nie załatwił, kwestji fiaan- 
sowej. Rudini odzywał się w koi°n do patrjo- 
tyzmu lewicy, żeby nie uchwalał* ustawy ban­
kowej w redakc i rządowej.

Izba przyjęła jednak w piątek rządowy pro­
jekt reorganizacji banków imisyjnroh 222 gło­
sami przeciwko 135. Niezwłocznie P°. ukończeniu 
długich a bursli^ych obrad nad projektem b a j ­
kowym, prezes izby odczytał kownn'^ a*; parla­
mentarnej komisji śledczej, wywodsącej powoay, 
dla których nie przedłożono dotychczas defiaity 
wnych rozulłatów śledztwa w sprawi® bankowej. 
Komisja — opiewa komunikat — roztrząsała z 
przezornością i rozwagą pri-wa mer*ln°&ci> z pod 
których nietylko poszczególnym jednost om ale 
t&kżo władzom publicznym, wy mywać się nie 
wolno. Chociaż przedłożenie sprawozdania komi-

n a le iy  przeciw  stowarzyszeniom bezbożnym  i sze­
rzącym  zasady socjalistyczao anarchiczne d zia łać  
za pomocą s t o w a r z y s z e ń ,  o p a r t y c h  n a  
z { - . s a d a c h  c h r z e ś c j a ń 8 k ' c h .  W szystk ie  
tak ie  stow arzyszenia robotników, d la jak ich k o l­
w iek założone są celów, czy te celem p 'u ra w v  
bytu m aterjalnego, czy też celem zaspokojenia 
innych potrzeb ja k  duchow ych, tow arzyskich 
lub zdrow otnych, zasługują na szczere poparcie 
i opiekę w arstw  oświeceńszych, k tó re  od w spół­
udziału w stow arzyszeniach tak ich  usuwać się 
nie powinny, b le ty lko nie chciały  stowarzy­
szonych robotników  wodzić na paBku lub  uży 
wać ioh do celów Bwych osobistych lub  polity 
canycb. W kr.żdem mieśo;e, gdzie jeBt w iększa j
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okatolików ledwo z imienki.. bez szczery wiary’ 
bez miło-.ci gorącej Bogu i bliźniego lecz gdy- 
by natomiast w coraz szęrszych kołacb-przeni- “  
kała nmysły nasze każdochwilowa dążność^ ku gp 
urzeczywitnieniu i wypełnian:u uau : więtej
Ewangelji Pańskiej, a serca rozpalała nieriasy- maj 
eona potrzeba ideału Chrystusoweg- w sobie 
i w drugich — o ileż odmienne od dzisiejszych 
zapanowałyby Btosnnki ?! £3

Bogatsi i szczęśliwsi, mając niezaprzeczone 
prawo do swej własności, pamiętaliby — w myśl 
lauk Cl ystusa Pana — że wobec Boga ra j®- 
dnak tylko s~afarzami swych Jóhr, ż» z włada­
nia niemi ścisły przed Bogiem będą musieli zdać 
rachunek, że im trudno wejść do królestwa B

&

ilość robotników, powinny powBtać takie stówa ? żego, a im więcej który z n iił ma tem wieeej
rzyezema pod op.eką ludzi wytrawnych i du 
chem sprawiedliwości przejętych. Jednak opieka 
ta powinna ograniczyć się na ułatwierru stowa­
rzyszonym kształcenia się i spędzaLia chwil 
wolnych mile i użytecznie, na ułatwieniu im 
wnajemnego wspierania się, a nadto na niedopu-

od niego żądać się musi; — i nn.ej z pewno­
ścią byłoby natenczas między nimi samolub-twr, 
mniej niesprawiedliwości, mniej pychy i lekcews^ 
żenią tych, którzy bez swej winy w uooższej 
chacie się urodzili, lub częstokroć takie bez swej 
winy mniej w życiu powodzenia znaleźli. Równo
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6 3szczania do wybryki®, któreby z przepisami j cześnie i ten, który się dziś czuje upoślcdzonj  ̂

ustawy i — co ważniejsza — z zasadami religji j i nieszczęśliwy, badałby ̂ przedewszystki em s c- ^ 5 ,
były niezgodne. Zresztą stowarzyszeni sami się 
powinni rządzić i używać, w granicach wyżej 
wymienionych, zupełnej swobody w działaniu 
i omawianiu spraw, ich dotyczących. Byłoby 
śmiesznem, a nawet niegodziwem, utrzymywać, iż 
położenie a  nas warstw robotniozycn nie pozo­
stawia nic do życzenia i nie wymaga żadnej po- 

awy. Proszę przeczytać urzędowe sprawozda-r 1
eia nspektora przemysłowego, mianowicie z dwóch 
lat ostatnich; tam bez przesady wykazano, jak

bie, czy sam nie jest winnym swej doli, a po- _
prawę sto suną ów ludzkich rozpoczynałby od po- jb  
prawy siebie samego. W myśl tych boskich na­
uk pamiętałby o życiu poriSgrobowem; pamiętał- * 9 
by, że ubóstwo, acz rzecz przykra, przecież nie _ -a 
jest nieszczęściem, że zadaniem człowieka nie E j? 
jest używanie, lecz jest niem prac,', dla chwały ^  
Boga i dla dobra bliźnich; uwierzyłby, że do- c 
czesne powodzenie wcale nio zapewnia szczęścia, ^  ST 
którego nio ma w całej pełni na ziemi, chyba, ^  c" 
że się go w gorącej miłości Boga i w poczrciusji spóźniło J ę  nieco, to jednakże winni płonnemi j często jeszcze u nas nie znajduje robotnik . u „  . _ _ _ _

pocieszają sit nsdziejami co do bezkarności ich i u przedsiębiorcy tyeh słusznych względów i tej ! ściśle spełnionego uoowiązku szukać będzie, a ^
przestęp tv« Następnie deputowany Cavallini cbwt\- 1 opieki, do jakiej pracodawca jest zobowiązanym [ jest to dostępne dla każdego. O ileż mniej w na- g,
lił wśród oklasków izov sai-hówanie się prezesa i -rzenirami' nitawa. która nrzecież robo ników ! stępslide ibgo byłoby w śv ieeie lenistwa i roz "

szeni jako
w myśl noifej ustawy i stać się wyborcami do 
izb robotniczych. Przypuszczamy, iż będziemy 
jeszcze mieli sposobność powróoió do tego te­
matu. Na razie porosiamy jeno myśl w nadziei, 
że sfery interesowane nią się zajmą, gdy sprawa 
wejdzie na porządek dzienny — jeżeli w ogóle 
wejdzie. Mimo doniesienia Wtencr Tagblattu 
wolno pod tym względem mieć jeszcze pewne 
wątpliwości. Vide .ostatnie wiadomości"..

botniśów; fo łatwo przewidzieć, że w stowarzy- ’ mrzonki socjalistów, nie dodalibyśmy i natenczas, ^  £
roDGtnicy, powinni tek być nimi j pałowany B^yio, członek parlamentarnej komisji j jzeni&ch takich mogą nieraz paść ostre nawet i ale łatwiejszem ta] b j się wzajemne wyrozumie- & g.

, że n>e godzi B!Ć na wczo- 1 słowa i krańcowe zapatrywania. Ale lepiej, niech j nie i porozumienie, iliżsi bylibyśmy z ,panowania g  u

Włoski projekt reorganizacji banków
emsyjnych.

Po trzytygodniowych eaoiętyeh walkach, ja; 
kie gabinet Giolittdego staczać mnsfafz opozycją, 
przyjęła włoska izba deputowanych projekt, ty ­
czący się b a n k ó w  e m i s y j n y c h .  Podczas 
obrad nad tym projektem rozgrywały się sceny, 
częstokroć nieprzyzwoite, tak, iż nawet przyszło 
raz wprost do bójki na pięści pomiędzy rozna- 
miętnionymi zapaśaikami, a wyrażenia, jak 
„zdrajcy,“ „baranie głowy*1 itd. należały jeszcze 
do łagodniejszych. Do podsycania namiętności 
przyczyniał się ni tylko żar włoskiego nieba, 
lecz także sama kwestja, będąca na porządku 
dziennym. Pamiętać trzeba bowiem, że dzisiej­
sze zjednoczone Włochy dulekiemi są od tege 
wewnętrznego skonsolidowania, któreby wobec 
spraw ogolnopaństwowych zacierało różnice za­
patrywań, opartych na dawnym partykularyzmie. 
Przeciwnie, każda ważniejsza sprawa, a cóż do 
piero sprawa takiej doniosłości ekonomicznej, jak 
ustawa bankowa, wywołuje silne starcie pomię- 

zy posłami z poszczególnych prowineyi, a zwła­
szcza uwydatnia różnicę opinij i interesów po- 
między północną i półądhiową częścią kraju. Ten 

5 charakter, obok wielu innych znamion, miała 
także batalia bankowa. Zwłaszcza artj-kuł pier­
wszy projektu rządowego, zarządzający fa-,ję 
banków toskańskich z bankiem narodowym w 
nowy „banca d'Italia“ poruszył partykularyzm 
włoski i w yw ołał bui^ę, która jednak me zdoła-

śledcLąj, oświadczył, o
rajsay komunikat komisji śledeat-j. Chce on, aby 
część winy każdogo, czy to deputowanego, lub 
senatora, czy też ministra, zosłała itwierdzoną, 
gdyż tylko w takim razie izba będzie w możno­
ści wyRonywać sprawiedliwość. Jeśli chcą się 
przyspieszyć wynik śledztwa, to należy przed­
łożyć dokumenta procesu Tanlonga. Przez obe­
cno postępowanie rząd nie polepsza aytaacji 
banku rzymskiego. Widpąc, niektóre osobi- 
stoś i, zawikłano w sprawę brukową, przystę­
pują do urny s^y oddać głos zi projektem ban­
kowymi. bierze mnie chęó wymienienia ioh po 
nazw.bko F, s< rodoioeący nawołuje mowoę de 
pors ądku, wśród powszechnego zaburzenia w 
izbic. Borio chce dalej mówić, przewodniczący 
lawołuje go ponownie do porządku i wzywa, aby 
nie wytaczał w izbie oskarżeń, nie popartych 
dowodami. Ostatecznie przewodni~nrcy czuł się 
zniewolony, zawiesić posiedzenie. Po otwarciu 
posiedzenia, przyznał Bovio, że nie miał prawa

one odezwą się tu, gdzie rozsądną i uczciwą j królestwa Bożego na ziemi! Więc dążmy ku, te- g 
mogą znaleźć odprawę i gdzie każde mylne za- ; mu, mianowicie dążmy wtzysc.,, którym Bóg ^ ^ 
patrywanie wyjaśnione być może, n.ż by się da- ! swych darów — w jakimkolwiek kierunku - e  c 
lej odzywały w lokalach, gdzie każdy obecny j więcej, niż innym, udzielił; k a p ł^ i, nauczyciela |  si 
uważa za obowiązek dolewania oliwy do ognia j i literad, słowem, nauczaniem i piórem wszyscy ^  i  
i gdzie tern większy znajduje poklask frazes, im l przykładem i swem życiem Brońmy się jd  nic- 
jest mniej opatrzny, a więcej krańcowy. Gdyby J  wiary i obojętności i kochajmy Boga nad< rszy-  ̂
do stowarzyszeń takich i p r a c o d a w c y  mieli i stko, ale zarazem czuwajmy nad tern, by  tą m 
dostęp, najstosowniejszą byłaby dana sposobność j łość njp >yła m irh  
do wzaiemDee-o poroznmieni* się. i do wmJ■■■yok j pnBenibwjwertfwły,. nai
ustępstw; ^ dym m »s j b  onyme i .

Wobec zły on i szczupłych m i e s z k a ń  itosunkaoh z ludźmi, ozyii -unemi sł wy: Uecła- 
w iększość niemal robotników naszych spędza i jąo Boga idewszystho, i a*, pismo święte kaue, 
chwile wieczorne i długie godziny w dni świąte- . kochajmy bliźniego jak  siebie samego, a stosur 
ozne w rest uracjach podrzędnych lab w szyn- ki npołeczne ku zadowoleniu wszystkich ostate

1 ’ " 1 1   ’ cznie ułożyć się muszą.
Mówiąc to, słyszę u%U Ależ żądanie ta­

kie, to marzenie, to utopjb, iud e nie będp ni 
■ gdy doskonałymi, a dla rozwiązania sprawy,

njf iyła martwą • ątrakpsap»- ‘ llł 0ttH» KigJ 
uk-jąToamty, ***  r  3

—  ‘SIS** ' wr wszystkie! irszyęG »

kseb, tam szuka wytchnienia po pracy i tam 
zaspokaja swoje potrzeby towarzyskie, najczę­
ściej z powodów łatwo zrozumiałych z uszczerb 
kiem dla zdrowia, dla kieszeni i dla moralności

“i
-Oł

Otóż rzeczą jest stowarzyszeń, dostarczyć robo- * w której tak różnorodne, a przeważnie materjal 
mówić wprost o osobistościacl C&Tallotti żądał, i tnikom w swoich lokalach wszystkiego, czego 1 *e interesy jednostek w grę wchodzą ni* u top i,
n K n  tn  O n  n a  i» A n  TT» n ł n  Ir f tm  ID Ia n I a  fl .1 n  u rl r\ l . i n n n o i n  2 ,3 _̂__  ■ .  L  1 1 * 1 ■ 1 1 § • 1 . 1 ___._I i  ł /  l i t __  fi I— aaby izba zaw ezw ała kom isję śledczą do jasnego 
oświadczenia, czy śledztwo wykazało, iż jaka­
kolw iek osobistość parlam cntaiD a ponosi odpo­
wiedzialność, i zapro jek tow ał odnośna rezolucję. 
N a żądanie prezesa ministrów Giolitti’ego, odro­
czono rezolucję C Taliotti’ego do czasu, aż kom i­
sja  śledcza nie p rzedłoży  swego spraw ozdania. 
T a k  się zakończy ły  o b rady  nad  sp raw ą b an k o ­
wą, k tórej ciekaw y epilog rozegra się w najb liż­
szych dniach. ___________

l
(Referat prof. dra Henryka Jordana na wiecu, 

katolickim w Krakowie).
( I I ) W czasie ofcesnym, — prawił dalej J EEą br ń z;'pobćegawezą przeciw szerzeniu się

dr. Henryk J o r d a n  — gdy korzyśoi łącze- anarchizmu socjalnego uważam starauie się
nia się w stowarzyszenia coraz powszechniej się { o p o d n i e s i e n i e  d u c h a  r e l i g i j n z g o  i po-
ujawniają i putraeba łączenia się dla dopięcia j z i o c i u  m o r a l n o ś c i  w całem społeczeństwie
pewnych eeló?• coraz głębiej odczuwać się drjc.

a
o  

3
r - f *

s
lecz rea lnych  trzeb a  środków . 7  »k, Lie prz ;e, -£2 . 
że to, czego pragnę, na ziemi m iędzy ludźm i 
w oałej pełni osiągnąć sii, nie dL, ale dążenie do 
tego, jeśli jest utopją, to w k ażd y n  ru. tego i
rodzaju, że do je j srealizow ania k ażd y  powinien C-
chcieć się p rzyczyn ić  i od siebie p racę rozpo­
cząć. Ż e jednak  tego rodzaju  n iby utopje nie- O  
zm iernie wiele dobrego zdziałać  są zdolne, js, Ć i . 

ledwo 'w  k ilku  m iastach m ają swoje w łasne sk raw y  m am y p rzy k ład  n a  stosunkach angieL 
gniazda, zresztą m ieszczą się w lokalach w ynaj- \ sk icl K iedy  tam  panow anie k a p ita ła  i egoi śmu *r 
m owanych, szczupłych i w najw iększej części 1 doszło do możliwego szczytu  i ca ła  ludność, z* 
nieodpowiednich celowi, którem u m ają służyć, j ję ta  w n ad er rozw iniętym  przem yśle, rozdzielała f j j  
w których w co nie moża się rozw inąć tak ie  ży- i się na  dwie nierów ne części - bogaczy n ;' -  a  
cie, jak^e bj loby pożądane. W tym  k ierunku  i zm iernych i robotników , nędzarzy tak  itresznycu t  , 
odwołoję się także dc ofiarności publicznej. I j f0 e  ch y b a  ty lko  wyjątkowo u naj znaleść się 

4 J  .ko dalsisą, a niewątpliw ie najdzieln.ej dad zą  —  a w skutek  lego bnebły  niepokoje
br i zr.nohćflP&wcKa nrzeciw  nzerzenin sie lOcjalne, znane pod nazw ą Ciiartismua, pizeciw

k tó rym  w ładze z ogromni, wysrąK.ły  surowością, 
zjaw iło eię k ilka  dzielnych nmysłów. a jednym  
z n  aj pierw szych b y ł Tonńflż ^  irty

W szeregu rozpraw ekonomiczno-filiiofi-

im dom ich, lub sami sebie dostarczyć nie mo 
gą — a więc co dla ich zawodowego wykształ­
cenia, dla rozwojn umysłowego, dla ich przyje­
mności i dla isb zdrowia może być przydatne. 
W Anglji zrozumiano to dobrze i tam budują 
dla robotnikó w pałace; w Niemczech w wielu 
miastach maja stowarzyszenia robotnicze swoje 
siedziby w  własnych, pięknych domach — n ni_

f i

sszę-ift.
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

W  P A E T Z U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

III.

[Ciąg daleiy.J
Gargasse obejrzawszy się, spytał się spokoj- 

lie i bez widocznego z<dziwienia:
—  A  pocóż tu  p rzy szed łe ś , A rn c ld o  M araetti ?
— Przyszedłem z dobrą nowiną. Jeśli przy- 

itaniesz na moje p r o p o z y c je ,  odzyskasz dzieiaj 
volność.

— To znaczy, że moje bezpraw ne uwięzie­
nie się kończy i te  m uszą mnie na wolność w y­
puścić, ozy chcą czy nie chcą. Spodziewałem  
lift tego. J

— WięM m ,iiłe4 sję( |j0 n;e j88t wcale.
tfogą WH*? 1 ’ “^ogą dalej więzić w nieskoń- 
Ezoność. Zależy to od mojei

_  Temu me uwior.ę nigdy. Gdyby moje
zwolnienie woli, nie ustałoby
llgdy. Jesteś moim nieubłaganym wro iemimaB;
nme za nieubłaganego wróg* i będziesz nasta- 
nrał na moje życie, sko. o odzyzkam wolność Ale 
ikoroś się dowiedział, że muszę być uwolnionym 
W y s z e d łe ś  spróbować ze mną układów. p 0wj ^ 
i  zaraz moje warunki. Wyjedź z Paryża na za- 
r*ze, a będzie między nami zgoda.

~i6gBM ta^»Mpwwiiw wBgs^aBEr: m m s^ ^ ssB s^ m B B sm m m m ss^ s se s^ is s i
Gdyby wśród nas nie było tak wielu !

1 . a"‘ dechnięty okrążył Gargapse’a — Powiedzfiżo mi, Gargasee, czy aawar.o ci i widsiłem Napoleona III., utrzymującego załogę ;
i sia sobie na drugim krześle naprzeciw niego, gazety d; więzienia? ' ! w Rsymie i prawdę mówisz, że pracowałem nad >
Patrzał p cnikliwe w 00zy Gargassc’a i rzekł j — Nie. jego obaleniem. Jako człowiek pragnę utrzymania
niby od n iech cen ia : j _  A afctpm nj9 wieaB uic „ tenłj c0 tią na ; cyyrilizaoji i społecznego ład y  którymby wielkie

Może Eię n a ,..°  zSj)d2ę ale ty mi po- świeeie dzieje? \ nieszczęście groziło, gdyby chaotyczna rewolucja
wiedz, co będziess robił w Paryżu gdy mnie tu — V> iem, żc eię ohleżeaie skończyło, bo i zapanowała w Paryżu. Dlatego będę służył ka-

dostaję teraz lepszej strawy i domyślam się, że i żdemu rządowi francuskiemu, któryby nie za­
stań oblężenia zniesiony, że maję mnie dlatego grażał niepodległości Włoch. Nie jestem wcale 
wypuścić z więzienia i że ty dlatego przyszedłeś ■ nieprzyjacielem religji, którą or-szem czczę i po­
mnie knsió, albo przynajmniej wybadać, aby j ważam. Przyznaję się, że jestem nieprzyjacielem 
mnie potem zwalczać na każdym kroku.

— Stało się coś nierównie ważniejszego. Do­
myślasz się słusznie, że oblężenie skończone,

uiouua , __ W takim razie, ma ąc wspólne cele,
i prawdę mówisz, że pracowałem nad ] poznawszy tę wspólność nas łych zamiarów, mo­

nie śt&nie ? Będziesz zap6wne robotnikom czytał 
świstego Augustyna?

— A co to ciebie obchodzi, co ja  będę 
robił ?

— Aha 1 Nie cheesz mówić. A ja  ci pa­
wiem. . rawda, że przeniknąłeś powody, dla któ­
rych ta przyszedłem; zatem nie zdziwisz się ______ _
może, skoro się dowiesz, że przeniknąłem nawzajem oczywiście kapitulacją. Razem z kapitulacją mu-
ł m n iA  n n m i n i i l T  n o  J n i c i n  A n i i a l i m i n n  v n  L n «.* .  L 1 •

t
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twoje zamiary.
— Wątpię, ażebj ś je przeniknął. Zanadto 

jesteś domyślny, abyś odgadł rzeoz prostą, a ja 
mam teraz zamiary najprostsze w świeeie

siano podpisać preliminarz haniebnego pokoju 
i rozpisano wybory do zgromadzenia narodowego, 
mającego pokój zatwierdzić. Zgromadzenie już 
się zeszło w Bordouttl, a większość te^o zgro-

Istotnie tak są p te, że potrafię ja stre- i mauzenia składa się z rojalistów i katolików.
śeió w kilku słowach. Będziesz się starał o jak 
największy wpływ na robotników na to, aby ieh 
powoli ugiąć pod błogosławione jarzmo ducho­
wieństwo.

Doprawdy, Włochu, jesteś zanadto do- 
myś ny. I  dlatego, że tak moje przejrzałeś za­
miary, zwalczasz mnie nieustannie. Bo ty znów 
jesteś ajentem dzisiejszego republikańskiego rzą­
du, zaciętego wroga kościoła, a wielkiego przy­
jaciela kapitalistów, bez wiary i bez sumienia, 
gotowego przy klasnąć każdemu rozruchowi gmi­
nu, byle był jedynie zwrócony przeciw owym 
nienawistnym katolickim świętoi iom, które prp- 
wią o jakiebeś nadzmysłowych pociechach nę­
dzarzom tej ziemi. Chodzi wam o to, aby Eie- 
tylko cierpieli, ale aby się także żadnej lepszej 
przyBzłośoi nie spodziewali.

A zatem nie będziemy już uneli potrzeby wal- 
czyć z sobą. Jako ajent rządowy będę tak samo, 
jak ty, ajentem katolickim.

— Jeżeli masz tak wygodne sumienie, że 
potrafisz być ajentem latoliokim, bywszy wpierw 
ajentem lii iralnym, winszuję ci tej natury. 
Wątpię jedus.k, aby się katolicy i rojaliści chcieli 
posługiwać tobą Znajd już swoich ludzi. Będą 
się wystrzegali twoich usług tern pewniej, e ile 
wiedzą, że spiskowałeś na prawdę przeciw rzą­
dom Napoleona, dopomagając liberałom. O ile 
można sądzić po twoich czynach, nie jesteś tak 
pozbawionym zasad, jakby się zdawało po two­
jej teraźniejszej mowie, i czujssz stateczną nie- 
naw:śó do kościoła. Ja  tak >rzynajmniej sądzę.

— Nie, tak nie jest. lam moje zasady, 
jako Włoch i j ko człowiek. Jako Włoch niena-

---------- yznaję
władzy świeckiej papieża i przypuszczam, że 
si? ożnię pod tym w z g l.dem od ciebie. Ale to 
n ia  p rz e szk a d za , że możemy tu we Francji 
wsj.óinie pracować nad utrzymaniem społeczne­
go ładu.

— Jednej rzeczy nie rozumiesz. Marzetti! 
Jeżeli mnie masz za zwolennika i ajenta kościoła 
katolickiego, i jeżeli sam pracujesz jedynie nad 
utrzymaniem porządku społecznego, nie wiem, 
dlaczego mnie zwalczałeś tak uparcie i dlacze­
go używałeś przeciw mnie takiego łotra, jak 
La Bel?

— Jestem posłusznem i ślepem narzędziem 
rządu i wykonywałem jego rezkazy, choć ioh 
nie rozrnrałem . A zresztą odwrócę pytanie, i 
ciebie się spytam, dlaczego obciąłeś zmusić Le 
Bela do tego, aby mnie *aK-ł9  Bo nie zaprze­
czysz przecie temu, skoro się do tego publicznie 
przyznałeś na zgromadzeniu proletarjuszów.

— Nie myślę temu przeczyć i dodam, że 
teraz żałuję tego zamiaru, i że już podobnych 
zamachów i ie odnowię.

— A zatem wierzysz istotnie, że będę odtąd 
twoim sprzymierzeńcem ?

— O ile będziesz robotników wstrzymywał 
od szaleństw i krwawych zbrodni.

O
Os

! żerny odłożyć na bok pam ięć daw nej nieprzv 
ja io i ,  i motem z uobą zaw rzeć przym ierze.
Podaję i ik ę  do zgody. A czegóż mi ręk i nie 
p o d a je sz ?  Czy mnio nie ufrisz?

— A powiedz-żc mi sam, Marzetti, dla- 
czegobym ci miał zaufał Czy dałeś dowody 
tak ej prostoty i irawdomowności, abym ei miał 
odrazu uwierzyć? Teraz powiaaasz, że twoim 
celem jest utrzymanie porządku społecznego i 
ja  jest8m golów tobie wierzyć. Ale pierwej rnó 
wiłeś wszystkim i przysięgałeś, że chcesz ten >>.
porządek gwałtem przewrócić do g( y nogami, 2.^5
i że pragniesz jak najrychlejszej rewolucji, i w tej g  
gorączce twojej zwalczałeś mu > nieustannie.
A zatem kłamałeś uroczyście. Jeżli nn is teraz £ 
rękę podasz do przymierza, i jeżeli uwierzę £. 
w to przymierze, postąpię sooie sk d; eckc. E  ^  
Więc na cóż takie wyprawiać 1 on ledj- ? sr

— A czy ty, Gargasee, nie kłamałeś wobec »- H 
ludu? Czy wyznawałeś głośno, że jesteś ajentem 
kościoła, przysłanym na to, aby lud szpiegować ®
i powstrzymywać? S

— To ty powiadasz teraz, że jestem tak § S  
samo szpiegiem księżym, jak ty s n jesteś szpie- 
giem policyjnym. Ja  się do tego nie przyznaję.

— A zatem nie chcesz ze mną grać z otwar- 
temi kartami?

— To metoda, o ile wiem, niepraktykow ana
pomiędzy dobrymi graczami. Ja  ciebie z. »sztp
nie okłamują, i powiadam ctłkiem szczerze, żo 
nie wierzę w to, abyśmy sobie mogli ufać na­
wzajem, zawarłszy z sobą przymierze, choćby 
najuroczystsze. (Ciąg dalaór naaiąpi\

as
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cmych podniósł on swoją teorję altruizmu i 
i  wielką ciętością i wymową pocsął dowodsió, 
że robotnicy mają prawo do części sysków przed-

biorat n ; że popyt i minimalna zapłata za pra­
cą pie wyczerpuje stosunku, łączącego robotnika 
z przedsiębiorcą; że wreszcie nie gromadzenie i 
używanie dóbr ziemskich, lecz praca dla drugich 
jest przeznaczeniem człowieka i celem tycia jego 
być winna. Ze zdziwieniem słuchał go z po­
czątku ogół krezusów — świętoszków angielskich 
i lekoewzżył jego słowa, ale widocznie społe­
czeństwo angielskie nie było jeszcze zupełnie 
zmaterjalizowane, bo znalazły się i umysły szla­
chetniejsze, a jednym z pierwszych był lord 
Shafteabury, które teorję Carlyle’a w czyn wpro­
wadzać zaczęły. 1 począł wzrastać zastęp eko­
nomistów, głoszących to samo, co mówił Carlyle, 
ic w odmiennych nieco styrasach, że wspomnę 

naawiska: John RuBkin, Arnold Togubee; na­
stępnie działali w tym samym kierunku ducho­
wni anglikańscy Mauriee, Pusey — i wreszcie 
prawdziwie auchem Bsżym przejęci kapłani ka­
toliccy Lowder *), kardynał Newman i kardynał 
Manning. W przeciągu lat niewielu nastąpił 
zwrot zupełny w pojęciach narodn, zwrot nie­
dawno jeszcze nisprzeczuwany, a dla robotników 
pomyślny. Pod wpływem zmienionych pojęć 
uchwalił parlament cały szereg ustaw, które zła­
godzenie i zatarcie przeciwieństw między fabry­
kantami a robotnikami wielce ułatwiły; stosunki 
przemysłowe, a mianowicie stosunek robotników 
do właścicieli przybrały bez straty dla majątku 
narodowego inną zupełnie postać, niż miały do­
tychczas i odtąd rozwijają się tam dalej stosunki 
Bpołeozno ekonomiczne godnie i spokojnie bez 
tych zaburzeń których inne kraje przemysłowe 
Zachodu bywają widownią. Najznakomitsi eko­
nomiści i filozofowie prayznają Carlyle’owi oraz 
jego następcom, .oh mowom i pismom zi ługi takie­
go obrotu sprawy socialnej w Anglji. A wszakże* 
Carlyle nic innego nie głosił, jak zasady miłości 
ohrześojańskiej, tej miłości, którą w tak prostych, 
a głębokich słowach podaje nam religja nasza: 
Kochaj Boga nadewszystko, a bliźniego jak sie­
bie samego. Żs tan nakaz przeprowadzić wy­
trwale i konsekwentnie w życiu trudno egoisty 
ęznej naturze ludzkiej, to pewna, ale żeśmy 
wszyscy de tego dąśyć winni, csujemy wszyscy 
potrzebę.

Korespondencje.
Londyn 10. lipca.

(Ślub księoia Yorku z księżniczką Teck.)
Dotąd metropolja angielska ochłonąć nie 

może z wrzawy, jaka napełniła ją przy sposo­
bności owych zaślubin, w połączeniu z przepy­
chem i wspaniałością.

Ślnb odbył aię w kaplicy pałacu St. James, 
tej samej, gdzie ̂  przed laty pobłogosławiono 
związek małżeński królowej Wiktorji i oesarao 
wej Fryderykowej. Kaplica jest mała, a pałao 
stary i niewygodny, ale nad całością nnosi się 
dach minionych czasów. W tym też pałacu, po 
powrocie z podróży poślubnej, zamieszka młoda 
para, dopóki naturalnym porządkiem rzeczy, oj­
ciec nowożeńca, książę Walji, nie zostanie kró­
lem Anglji. Czy w dzisiejszych czasach butnego 
angielskiego parlamentaryzmu pozycja króla jest 
godna -sasdrożci, to inna kweatja; należy wszak­
że naznaczyć, iż książę Yorku nie pragnął jej 
nigdy i pewnego razu odezwał się do starszego 
brata: 8 Cieszę się, że nie będę królem. Pragce 
soetaó marynarzem i doświadczyć wszystkich 
przygód, jakie nastręcza żyoie na morsa “

Zresztą o przyszłym władcy Anglji nie w»ele 
wiemy. Ksatałoił się on w myżi własnych ży- 
seń na marynrrzs, oraz odbył z bratem swoim 

dłużsaa żeglugę na okręcie „Brytanja*. Trakto­
wano go wówczas na równi z innymi kadetami 
morskimi i ręce księcia prędko zgrubiały od lin 
okrętowych i stera. Póżaiej, na statku „Bachan- 
tkau odbył głośną, tray lata trwającą podróż na­
około ziemi, następnie przabywał przez czas 
dłożsży w rozmaitych stacjach morskich: w In 
djaoh wschodnich, Anstralji, południowe' Afryce 
itd. Wkrótce pe nominacji na kapitana okrętu, 
śmierć brata praerwała księciu karierę maryna- 
rsa, narzucając nowe obowiązki. Tytuł księoia 
Yorku, który otrzymał w roku zeszłym, pono 
obrał sobie jeszcze w latach dziecinnych, gdy 
uczył się z bratem historji wojen .białej i czer­
wonej róży". Choć jako przyszłemu królowi, na­
leżał mu się z prawa tytuł księoia Lancaster, 
wybrał jednak tytuł ks. Yorku i białą różę. Ten 
ulubiony prace siebie kwiat nosi aawsze prsy 
gusiku tużurka.

Narzeczona, kabura Marja Teok, jest o dwa 
lata starsza od księeia Yorku. Urodziła się w 
roku 1869, w pałacu Kensington. Uchodzi za 
najpiękniejszą s księżniczek angielskich; jest 
wysoka, smukła i ma niebieskie oczy. O chara­

*) Kapłan prezbitarjański, kt ry kn końcowi iyeia
przyjął wiarę k a t o l i c k ą ______

kterze jej możnaby powiedzieć, .ż nie ma na 
nim żadnego cienia. Jedynym jej romansem, a 
zarazem i bólem, w życiu były zaręczyny 
zmarłym bratem księcia Yorkn. Księżniczka 
Marja — zdrobniale zwana powszechnie May — 
odznacza się dobrem sercem; gorąco interesuje 
się biednymi i znaczną część dochodów rozdaje 
na jałmużnę. Często też spotykać ją można przy 
łożach chorych, którym zawsze gotowa spieszyć 
z pomocą. Ubiera się zawsze z wielkim smakiem, 
choć nie trzyma się niewolniczo mody. Pomimo, 
iż ojciec jej był Wirtembergczykiem, a matka 
Welfką, księżniczka jest par ezcettence Angielką 
i można śmiało powiedzieć, że od czasów Ja- 
kóba II., po raz pierwszy dziedzic tronu znslazł 
sobie żonę pomiędzy oórami własnej ziemi.

Pomimo, iż p. Gladstone nie zgodził się za 
udzielenie jednodniowych faryj parlamentowi z 
powodu uroczystości zaślubin, w dniu 7. lipca w 
Londynie wszyscy świętowali. Na nlicach, któ- 
remi przejeżdżał orssak weselny, sklspy były 
pozamykane

Pałac Saint James oddalony jest o 800 me­
trów od pałacu Buckinghamskiego, w którym 
zebrali się wszyscy, należący do orszaku. Strona 
głównej arterji City była przybrana wspaniale. 
Przed „pałacem sprawiedliwości“ wzniesiono łuk 
tryumfalny. Lord-major wygłosił do nowożeńców 
mowę powitalną przed kościołem św. Pawła. O 
godzinie 8. rano wstrzymano na Strandzie ruch 
powozów i tłumy, zwiększające się co chwila, 
zapełniły ulice.

O wspaniałości orszaku, podzielonego na 
cztery części, trudno dać dokładne pojęcie. 
Strzał armatni dał znać o wyjściu pierwszego 
oddziału, w którym znajdowali się członkowie 
rodziny królewskiej. Składał się on z trzydzie­
stu karet — ku wielkiemu zmartwieniu widzów 
— szczelnie pozamykanych.

W drogiej części orszaku książę Yorku w 
towarzystwie ojca, ks. Walji i ks. Edymburskie- 
go jechali w powozach otwartych. Następnie po 
stępował wolno orszak królowej, złożony z dy­
gnitarzy dworskich. Obok czarno ubranej królo­
wej, która i w tym dniu nie chciała rozstać się 
z żałobą, siedziała księżna Walji w karecie, za­
przężonej w cztery białe konie, prowadzone za 
uzdy przez czterech masztelarzy. Frenetyczne 
okrzyki rozlegały się podczas przejazdu królo­
wej. Dalej sama jedna w powozie jechała księ­
żniczka Marja Teck, za nią ojciec i starszy 
brat, książę Adolf Teck. Każdą część o w a k a  
poprzedzał sawadron kawalerji. Przy drzwiach 
powozu księcia Yorku i królowej, jechali ofice­
rowie gwardji w błyszczących od złota mundu­
rach. Łańcuch z obu stron ulic twórz;ło 7.000 
żołnierzy.

Kaplica Królewska w St. James może po­
mieścić zaledwie 600 osób. Królowa zatrzymała 
się po prawej stronie ołtarza, ks. Walji po le­
wej. Ceremonja trwała bardzo krótko i już o 
godzinie 2. orszak powracał do pałacu Bucking- 
hamskiego, gdzie podano śniadanie. Królowa 
przy stole wzniosła toast za zdrowie narzeczo­
nych, zaś lord szambelan za zdrowie królowej.

O godz. 4. księstwo Yorku wsiedli do powozu, 
który miał ici> odwieźć di. dworca kolei. I  znów 
nastąpił przez City pochód w tym samym 
porsądku co poprzednio, z tą tylko różnicą, iż 
jechano prędzej. Pociąg na dworca liwerpolskim 
zamówiony był na godzinę 5. Na przestrzeni
przeszło traeoh kilometrów obite m u y  publiouo-
ści z zapałem witrły Nowożeńców. Nie brak ta 
było ladsi, którzy, by ujrzeć defiladę, czekali 
od 8. rano.

Nowozaślubions księżaiczka, przybrana w 
białą anknię, oadobioną rotenii, ręcznemi hafta­
mi, wyglądają prześlicznie.

Wieczorem, w Malbonrg-honse, u ks. Walji, 
odbył Bię wielki bankiet, na którym obecna była  
królowa.

1'umioacja wieczorem przewyższyła wszy 
stkie, jakie dotychcza widywano w Londynie.

K R O N I K A .
Pamiętajmy a fundacji Imienia T ad o u sia  

K o 'ciuszki.

UJarjusz lwowski.
C z w a r t e k  13. lipca.
Teatr hr. Skarbka: „Aria i Messalina*, tragedia 

w 5 aktach a 6 odsłonach A. Wilbram!ta. Pożegnalny 
gościnny występ panny. Heleny Marcello, artystki tea­
trów warszawskich. Poezatef o godz 7*/a wieczorem.

W teatrze letnim: Produkcje magiczne Cheva- 
liera Thorns. Pocnątek o godz. 8. wieczorem.

Wiadomości osobiste. P. Aleksander K r a n s -  
h a r, znany historyk bawi w Krakowie.

Z życia towarzyskiego. w d, l .  bm. w Sę­
kowej w powiecie gorlickim cdbył się ślub p. Kazi­
mierza O k m i ń s k i e g o ,  urzędnika kolejowego z

Gorlic, z panną Kazimierą S t ę p i e n i ó  wną,  nau­
czycielką tamt. szkoły wydziałowej żeńskiej.

Dnia 18. bm. pobłogosłi wiony zostanie w Fry­
burgu szwajcarskim w kaplicy 0 0 . Dominikanów 
związek małżeński między dr. Józefem K a l l e n b a ­
chem, profesorem uniwersytetu fryburskiego, a panną 
Franciszką P  i 11 e t, córką Alfreda i śp Adeli z Jun­
gów Pittet.

Dnia 29. bm pobłogosławiony zostanie w Kra­
kowie w kaplicy domowej księcia kardynała związek 
małżeński między Leonem hr. D z i e d u s z y c k i m ,  
synem śp. Edwarda i Józefy z br. Łosiów, a panną 
Zofją Rawicz R a c i b o r s k ą ,  córką Adama i Bogu­
sławy z Kaweckich Raciborskich.

Nekrologja. Anastazy R u s i n o w s k i ,  właści­
ciel drukarni, obywatel i długoletni radny miasta 
Tarnoi a b. członek izby handlowo-przemysłowej w 
Krakowie, b. członek tarnowskiej kasy oszczędności, 
honorowy członek Towarzystw? polskiego „Kościu­
szko" w St. Gallen w Szwajcarji, zmarł w Tarnowie 
d. 9. bm. po długiej chorobie, przeżywszy lat 6 4 .— 
Ostatni brat ks. arcyb. Stablewskiego, zamieszkały 
w Królestwie Polakiem, śp. Bolesław S t a b l e w s k i ,  
zmarł w tych dniach w Wiedniu, dokąd się udał o 
pomoc lekarską, na ręku syna swego dr. med. W a­
cława Stablewskiego. —  Maksymilian L e s z c z y ń ­
sk i ,  właściciel dóbr Ruszczą, w powiecie Sandomier­
skiem, rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 62. 
— Mieczysław W o l s k i ,  urzędnik rachunkowy Wy­
działu krajowego, zmarł we Lwowie.

K&lendan. Czwartek (13 .): Małgorzaty. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 19, zkohód o godzinie 7. 
minut 49.

K a l e n d ,  m y ś l :  weki .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (ro*tcżeJ ptactwo wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W lipou nie wolno łowió 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym deszczu 
i przy zachmurzonem niebie.

Jubileusz Ujejskiego, otrzymujemy następujące 
p ism o: „W dniu 12. września przypada 70 ta ro 
cznica urodzin Kornela Ujejskiego. Z tego powodu, 
w gronie obywateli m Lwowa powstała myśi zło­
żenia hołdu Jeremiemu. Podpisani ukonstytuowali się 
jako komitet dia obmyślenia sposobu najgodniejszego 
uczczenia poety. Przyj%wszy za zasadę, że objaw ten 
czci powinien być poważnym i cichym, ale obejmo­
wać wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, ko­
mitet uchw alił: 1 . Na dzień 12 września br. wy­
słać adres do poety, opatrzony podpisami obywateli 
m. Lwowa. 2. W dniu 14  października br. urzą­
dzić w sali ratuszowej literacko-muzyczny wieczór 
na cześć poety. 3. Zająć się wydaniem chorału „Z dy­
mem pożarów" z ilustracjami malarza Styki. 4 Uwia­
domić inne miasta Galicji o powyższych uchwałach, 
w tym celu, aby je zaprosić dr wzięeia udziału w 
uczczeniu poety tak, aby on w 70tą rocznicę swych 
urodzin otrzymał .wyrazy czci i miłości od obywa 
teli całego naszego kraju.

Lwów 4. lipca 1893.
Przewodniczący: -Dr. Franciszek Smolka.

Edmund Mochnacki.
Jan Aniborski. Platon Kostecki. Dr Ludwik 
Kubala. Dr. Zdzisław Marchwicki. Karol M ło­
dnicki Tadeusz Bomanowicz. Stanisław Kosso­
wski. Dr. Gustaw Roszkowski. Juljusz Starkel. 
Jan Styka. Albert Wilczyński. Dr. Józef 

Żulińskiu.
Rada miejska. Posiedzenia rady miejskiej odbę­

dą się we o: ąk. piąt„k i sobotę, dnia 13, 14. i
15. llpoa rt tStdyW Irazemo goflzinle 9 wieczorem
w sali ratuszowej.

. Na porządku dziennym między innem i: S p r a w a  
u r z ą d z e n i e  ~-we - Ł w e w l  k o ' « i  l e k t r y -  
c z n e j ;  wybór pierwszego d e l e g a t a  r a d y  miej 
skiej i wniosek w sprawie rezerwowych aparatów te 
lefonioznyeh.

Mianowania. Adjunkt administracyjny we lwo­
wskiej dyrekcji lasów, Artur Milller, został miano 
wany sekretarzem.

Kuratorja fundacji hr. Skarbka zamianowała le­
tniczych I. klasy pp. : Władysława Sedorowicza w
Żabiem i Józefa Galińskiego w Smorzu zarządcami 
lasów i dóbr fundacyjnych; leśniczego II. kJ. p. Ro­
berta Baumanna w Stulsku leśniczym I. k lasy ; le­
śniczych III. klasy pp : Stanisława Lukasie* iezc we 
Lwowie i Józefa bar. Wallisoha w Iłłowie, leśniczymi 
II  k lasy ; praktykanta p- Mich >ła Jędrzejowskiego w 
Dubie, leśniczym III klasy — wszystkich z pozo­
stawieniem w dotyohczasowem miejscu służbowem. 
W końcu przyjęła p. Władysława Adamskiego, ukoń­
czonego studenta leśniczej akademji w Tbarandzie, 
juko adjnnkta leśnictwa.

Rada miejska w Stanisławowie, dyrektorką ta­
mecznej 8 klasowej szkoły wydziałowej, mianowała 
p. Wilhelminę Nemetzową, dot. st nauczycielkę tej 
szkoły

Odznaczenie. Dyrektor gimnazjum w Samborze, 
dr. Ignacy Petelenz, otrzymał krzyż kawał orderu 
Franciszka Józefa.

Uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu patrona 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodz!elników mie­
szczan lwowskich pod wezwaniem bł. Jana z Dukli

odpraw się w kościele 00 . Bernardynów w niedzielę, 
dnia 16. lipca rb. o godzinie 10 przedpołudniem.

Zamknięcie wystawy róż i kwiatów nastąpiło 
onegdaj wieczorem. Przemówił prez.s Towarzystwa 
ogrodniczego, p. Zygir. D e m b o w s k i ,  który też 
ogłosił następujący wynik premiowania:

D y p l o m  h o n o r o w y  otrzymali: Książę Adam 
Lubomirski w MiżyAu, za najbogatszy zbiór róż 
z nazwami i p Jan Klimowicz za bogaty i piękny 
zbiór begonij, ktladiów, koleusów i róż z nazwami.

. M e d a l e  s r e b r n a  otrzymali: Br. Jul. Bru- 
nicki za storczyki, gloksynie i róże, Ant. Klimowicz 
za piękny zbiór róż z nazwami i Kar. Jakubowski 
za piękny zbiór róż.

M e d a l e  b r ą z o w e  p p .: Leop. Baczewski,
Wład Zaleski, Leszek Dąbczański i Włodz. Lewicki, 
wszyscy za piękne róże

L i s t y  p o c h w a l n e :  p. Jan Smiechowski za 
piękne róże. Członkowie oddziału Tłusteckiego, Strzo 
lińskiego. Strussowskiego i Kozłowskiego za zbiór 
róż. P. Sobek za rożek owocujący, w pokoju wycho 
wany; p . Aut .  Koziarsk1, kiorown k ogrodu p. Jana 
Klimowicza, za gustowne ustawienie grup kwiatowych 
i p. Ant. Jarymowicz za skuteczną pomoc przy ugru 
powaniu wystawy.

W tym roku po raz pierwszy rozdano medale 
towarzystwa, bardzo pięknie wykonane. Z jednej strony 
znajduje się F’ora z książką, nl z pszczołami, wazon 
z kwiatami i owoce, a na drugiej stronie n ap is : 
„W uznaniu zasług na polu ogrodnictwa i pszczelni- 
otwa*. Dyplomy gustownie wykonane zostały w za­
kładzie litograficznym p. Kosikiewicza.

Wystawę z»idziło przeszło 2000 osób, co świad­
czy o zamiłowaniu naszej publiczności do kwiatów. 
Na przyszły rok caia wystawa będzi: jednym pięknym 
ogrodem, będzie też sezonowa wystawa róż. Nasze 
Towarzystwo ogrodnicze, którem zajmuje się bardzo 
energicznie prof Ciesielski, ogrodnicy i amatorowie, 
będą na wystawie mieli szerokie pole do popisu. 
Wierzymy w to, że popis uda się wybornie, byle 
tylko pogoda była łaskawszą.

Uroczyste poświęcenie kaplicy w Brzuchowi 
cach odbędzie się w niedzielę dnia 16. lipca b. r. o 
godzinie 10. rano.

Wyjazd kolon]! leczniczej do Rymano.va na 
stąpi ze Lwowa w sobotę d. 15. bm. o godz. 9. 
min. 50 rano. Na drogę każdy ureć powinien prze 
kąskę, gdyż kolonja dopiero nad wieczorem przybę­
dzie na miejsce oznaczone. Wszyscy interesowani po­
winni się stawić na dworcu już o godz. 9. wraz z 
legitymacją przyjęcia.

Mianowania na kolejach. (Dokończenie.) Z pen­
sją 550 zł. rocznie: Sartortus Ludwik Smok Fu
mar Gustaw i Dąbrowski Kazimierz Stryj, Schutta 
Albrecht Lwów, Damm Józef Freudlich Artur i 
Willmann Adolf Stanisławów, Jaworski Henryk 
Tarnowiec, Lorenz Edward i Łosik Józef Kraków, 
Mielecki Karol Tuchów. Biba Daniei Czeleehowee, 
Grossmann Franciszek, Laszkiewicz Tadeusz i Hiller 
Emil Lwów, Janiczek Idzi Fulsztyn, Hand Włodzi­
mierz Komańcza, Iwanowski Zygmunt Podzamcze, 
Smyczyński Franciszek S.chów, Rzepecki Leopold 
Ruda, Truskawieoti Roman Baranów, Berezowski 
Albin Lwów, Kibajło Juljusz Ternów, Kóhle Piotr 
Kraków, Nitarski Aatoni Rzeszów, Tatarczuk Woj­
ciech Nowy Sąccz, Tisehler Jan Kraków, Lewin 
Rudolf Sucha, Kleinberger Ludwik Tarnopol, So­
kołowski Marceli Kołomyja, Berutkiewicz Piotr 
Stanisławów.

Z Dansją 500 zł. rocznie: M-.-dejowski Hory­
niec, Pollak Jan Tarnobrzeg Sohulz Mieczysław 
Kraków, Schwarz Ryszard Frysztak, Wróbel Frau-
oiBze Mszan Balna. Prelioz Gustaw. Wojcikr .
y ski Józef, Szczerba Teodor i Kuryliszyn Teodor
Stryj, Knausr Adam, Januszewski Józef i Rzepecki
i g iuuy Lw o„, Hrobowski Franciszek i Wiszniowski 
Donat St&nf1*rvYw6w, Aleksander GtuBt&w D obra,
Altmann Andrzej Jaiic, Guzik Korndjusz Nowy 
Sącz, Kołowski rgnacy Jasło, Krogulslii Gustaw 
Kraków, Stefański Antoni Jasło, Studeński Karol 
Żywiec, Tettamandi Rudolf Rzeszów, ZaDfal Woj­
ciech Jasło, Królikiewicz Karol Lwów, Siechowski 
Franciszek Lwów, Żurakswski Sabin Czerniowoe, 
Czupka Edward St ryj , Łopatyński Włodzimierz, 
Tarczyński Kazimierz, Lachowicz Franciszek, Mu- 
szynkiewicz Leopold i Krzyżanowski Lsopold Sta 
nisławów, Rakoczy Jan Zagórz, Cieśliński Józef 
Jasło, Moskalski Alojzy Rzeszów, Tretter Stanisław 
Nowy Sącz, Czerwiński Józef Lwów, Kraśnieński 
Zygmunt Kołomyja Zdunek Jan Przemyśl.

Prócz tego liczne nominacje i podwyższenia 
pensji nastąpiły w dziale służby drogowej, kondu- 
ktorskiej i stacyjnej.

.Podziękowanie. Otrzymujemy następując p!smo: 
Po potrąeeniu wydatków w kwocie 167 zł. 45 o t, 
Łstyn na rzecz korpusów wękacyjuyeh przyniół czy­
stego dochodu 2139 zł. 57 ct W sz y s tk im , którzy 
do tego wyniku przyozynió się raczyli, w .mieniu dzia­
twy szkolnej składam najserdeczniejsze podziękowanie.

Zdzisławowa Marchwicka.
Temperatura. Barometr opada. Srcrtaia tempe­

ratura w tym eaasię była - j-  21 1 'O., najwyższa
t  28 0 (>C., najuiźssa -L 14 8 C.

Na dziś Opowiada stacjo, spostrzeżeń Saro ty po 
liteełmiozKej: Wiatr będzie południowo zachodni, o

prędkości średniej 5 m/sek., średnia temperatura doby 
pozostanie około -f. 20°C , niebo będzi a «kko za­
chmurzone, a względna wikóiisość p,-wietrzą około 
75 proc.; opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

Promocje. Pan Adolf F  i n k , rodem z Tar­
nowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim stop:eń 
doktora praw, zaś p. Kazimierz I w a n i c k i ,  rodem 
z Pawłosiewa w Galicji, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Stopień doktorów praw na wszechn:cy lwowskiej 
otrzymali pp. Szczepan Jan Cięglewicz z Jasła i 
Abtahsm Landes z Kopeczyniec.

ZnOH'U wypadek kolejowy, z N o w e g o  Z a ­
g ó r z a  donoszą nam:  „Daia 3. b. m. pociąg kolei
państwowej, nadchodzący z Węgier, przejechał sługę 
kolejowego Franciszka Surowiaka, żonatego, ojca 
k!lkorga dzieci

Nieszczęśliwego wydobyto jeszcze żywego, je­
dnak tak pokaleczonego i potłuczonego na całem 
ciele, że jeżeli żyć będzie, to zdaniem lekarzy zosta­
nie kaleką na całe życie. Należy się spodziewać, że 
dyrekcja kolei państwowych z uwagi na tak często 
powtarzające się podobne wypadki, nie będzie się 
starała —• jak to niestety z™yklo bywa — całej 
winy zrzucić na swój personal lub na poszkodowa­
nego. lecz zajmie się po ludzku, tak losem nieszczę­
śliwej ofiary, jak również jego rodziny, tym strasznym 
wypadkiem w nędzę wtrąconej.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jakóba Cza 
pelskiego, dyrekt-.-ra szkoły męskiej im. św. Anny we 
Lwowie, złożyli nauczyciele i nauczycielki szkół lu­
dowych lwowskich n a  p o m n o ż e n i e  f u n d u s z u  
b u r  s t o w a  rz y s t  ra p e d a g o  g i  | z n e g  o kwotę 
83 zł. 25 ct.

cba unie żyuiu ru bulili Ar w. Dwukrotnie już 
zwracaliśmy uwagę inspektora przemysłowego na 
nieporządki, panujące w b-owarze Penziasa przy ulicy 
Gródeckiej, gdzie robotnikom z powodu nieprzestrze­
gania przepisów, grozi niebezpieczeństwo życia. Nie­
stety pan inspektor przemysłowy nietylko, że nie 
wydał żadnych zarządzeń, ale nawet nie uzn za 
stosowne pofatygować się do browaru, w którym m a­
szyna parowa i kociół pomieszczone eą w jednvm i 
tym samym lokalu Też dziwić się wypaaa podo­
bnemu lekceważeniu życia robotników, a to tem wię­
cej. że we wiel.i zal-hubch przemysłowye’ pan 
inspektor przemysłowy zwraca baczną uwagę awet, 
na należyte wybielenie śuian, a w danym wypadku 
nie c-hee jakoś zdecydować się na energiczna akcję.

5V browarze wspomnianym zdarzyło się Mika 
nieszczęśliwych wypadków i czyż dopiero nowa ka­
tastrefy skłoni władzę, mającą obowiązek ezr ania 
nad życiem robotników do zrobienia tam porządku?

V. zjazd chirurgów polskich w Krakowie.
Pod względem liczby ucfiistkuików zjazd tegoroczny 
przedstawia s.ę nieco skromniej, aniżeli w roku po­
przednim —  jak to konstatują pisma krakowskie. — 
Szczególnie chirurdzy z Królestwa Polskiego przybyli 
w znacznie mniejszej liczbie, ponieważ wielu z rich 
odłożyło swój wyjazd na czas ogoiLOgo zjazan lekar 
skiego, mającego się odbyć we wrześniu w Rzymie. 
Onegdaj okoto godz. 9. rano zgromadziii się lekarze 
w liczbie blisko trzydziestu w kiinice chirurgicznej. 
Między innymi przybyli z Warszawy, di. S-wieki, 
dr. Radaiłjwicz i dr Tokarski; ze Lwowa: dr 
Sshramiu, dr. Wenr, oraz wojskowy szef sanitarny 
dr. Huber. Zgromadzonych oprowadzał prof R y d y ­
g i e r  wraz z asystentami po całi-m zabudowaniu kli­
niki, pizedstawiajao p (mieszczonych w salach stałyoż 
chorych i objaśniał niektóre nowe urządzenia i przy­
rządy ZnaUźli leż uczć.stuiey popraodniego zjazdu 
niejedną nowość i niejedno ulepszenie, jakie zdobyła 
w oscat .ich czasach aeeptyka. Między innemi zain­
teresowanie wzbudził nowy e.tół operacyjny, według 
pomysłu prof, Rydygiera wykonany. Według wy­
magań dzisiejszej nauki, stół operacyjny powinien po­
siadać dwie własności: największą prostotę ze względu 
na czystość i ruchomość części składowych, w cela 
łatwego nadania ca- r  mu rozmaitych, do operaoyj 
potrzebnych pozycyj. Z zajęciem oglądano też skom- 
plikowrny uparai dr. Schedego, do leczenia skrzy­
wień kręgosłupa. Z uderzeniem godz 10. rozpoczęto 
pierwsze posiedzenie. Prof. Rydygier zagaił posiedze­
nie d łn iu ą  przemową, w któr^ wyraził nadzieję, że 
przyszłe pięciolecie zjazdów okaże się świetmejszem, 
gdyż liczy na pomoo w tym kierunku przyszłego 
wydziału lekarskiego we Lwowie., Następnie poru­
szył k.. 9-tję pamiętnika * azdów. Taki pamiętnik u>;- 
żnaby wydawać albo trłasaemi siłami uczestników 
zjazdu, albo podjąć propozycję dr. Krajewskiego i 
wszystsie odczyty .^głosić w jego Przeglądzie chirur­
gicznym, któiy jako kwartalnik w Warszawie wy­
chodzić będzie.

Wścieklizna U psów. Wo^ec wygaśnięcia wście­
klizny uchwal ł  magistrat znieść w tych dniach przy- 
mns kagańcowy. Podczas ..fcicj kwarantany “, która 
trwała cd dnia 15 maja do taj pory, wybito trzysta 
kilkadziesiąt psów we Lwowie

EpidBmja. Z Przemyśla donoszą, iż między żoł 
nierzami 10. pnłku piechoty, stojącymi załogą w ba­
rakach przy trakcie dobromilskim, pojawił się na­
gminnie szkorbut. Władzo wojskowe zarządziły ener­
giczne środki oehrotiss.

Brcdzki konidli&t rosyjski nie przeniesie się ■ 
Lwowa jak słychać z dobrze poinformowanego ź .
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Tainucs z a iK o J a  Bociii lo rp t .
łtosiaiM z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Młody cmłowiek sposępniał.
— Mam 'Wszystko, oaego mi potrzeba, a js- t 

dnak caaaami żałuję mego dawnego stanowiska ‘ 
w Cherburgu.

— Droga otwarta 1 Mońen na nią w ka­
żdej chwili powrócić.

— Już dsiś nie potrafiłbym.
— A więc idś śmiało n&praód i nie bój się 

niosugo. Chcesz pieniędzy, to ci ich dam.
— Dobrie. .
— Tylko przed tą dziewczyną, tak aamo 

jak przed innymi, milcz o wszystkiem!
Nauczyciel wymówił te słowa poważnie, kła­

dąc palec na ustaob.
Młody aałowiek odpowiedział:
— Bądź spokojny.
— A szczególniej pamiętaj, Jasia, że tylko 

głppoy dają się złapać. ,
Młody caławiek zacisnął usta i wstrząsnął 

głową na zuak powątpiewania.
Jakiż czas rozmawiali o przeszłości, o sta­

ruszce, która się nim opiekowała po śmierci ma­
tki, o jego naukach, nad któremi stary nanesy- 
eiel cauwał z miłością ojcowską, o próbowania 
pracy, którą poranoił wkrótce, o ajencji Bnrleta 
i Templetona i  wysłaniu ich do Ameryki przez 
tyoh ostatnich, gdzie poznali młodego człowieka, 
udająoego się do Francji na stały pobyt, ze ato- 
ma tysiącami dolarów w kieszeni. Przy tych

wspomnieniach młody człowiek widocznie utracił 
■•esołość.

Były to chwile, gdy zaszły wypadki, ktć 
re na zawsze . chciał wymazać z swej pamięci. 
Lecz te chwila bywały rzadkie i krótkie.

Piotr Brecheon czuwał, aby ma do«aw&6 
odwagi, wmawiając weń, że dla pojedynka, po­
nieważ tak nazywał zassły wypadek w pustyni, 
nie warto było mieć żadnego wyrzutu. Naacey- 
ciel miał wygodne sami8nie.

Dolary zmarłego p.słażyły im do zdobycia 
fortuny. Jan Maurycy, zabrawszy wszystkie pa­
piery swej ofiary, został Janem Rodrigucz

Lecz fortuna z nich zadrwiła. Rodrigaez 
przegrał wszystko na giełdzie londyńskiej, a pa­
nowie Barlett i Tempieton uchwycili napowrót 
swoich wspólników, którzy żyć potrzebowali. 
Bujny omysł Piotra wynalazł wkrótce inne spra­
wy, które m się powiodły.

Mały staruszek panował nad swoim uczniem 
całą siłą duszy, wolnej od wszelkich namiętno­
ści, nad istotą żądną wszelkich aciech. Trzymał 
go w swym ręka występkami, które w nim za­
szczepił.

A zresztą Jan Rodrigaez, raaceny w wir 
życia paryakiego. nic miał czasu, aby rozmy­
ślać wiele. Pro. adził przyjemne i łatwe życic.

By* ktoś, co bez przerwy czuwał nad nim 
i płodził coraz nowe kombinacje na jego ko­
rzyść Był nina jego zły genjnsz, Piotr Brecheux 
stary naacsyciel. mściwy ipaiuiętaiąc o krzywdach 
swoicb, za które chciał zapłacić na swój sposób 
Manrycemu Colombejowi

Jan Rodrguez mógł żyć spokojnie, gdyż 
nawet pewne podobieństwo rysów łączyło go za
zmarłym. ,, , ,

PiMr Br icLeux, myśląc bez przerwy o od 
„recie, wymyślił straszną zemstę przeciwko czło­

wiekowi, który go zranił boleśnie. Z cierpliwo­
ścią kreta, kopiącego podziemia, szedł krok za 
krokiem za swą myślą przewodnią, jedynym ce 
lem jedyną swoją namiętnością !

Tylko od kilka miesięcy czasami wybuchał 
śmiechem strasznym, okrutnym śmiechom, co 
wykrzywiał twarz całą.

Godzii a tryumfu nadchodziła ; miała wy bić 
za lada chwilę je* liby nic nie stanęło na 
przeszkodzie Lecz zbrodnicze dzieło, okute w 
skrytości, raialo mocne podstawy, które były 
tembardziej niebezpieczne, że tylko on jeden 
wiedział, co w sobie kryły, a wspólnik jego, 
niewiadome narzędzie jego zemsty, nie po- 
dejrzywał przyczyny, ani cela całego dzieła.

XIIJ
i Dia pary trzewików.

Opuściliśmy młodą dziewczynę z Moulin- 
Ronge. kiedy zasnęła. . .

&i.edy się obudziła, wesołe promienie
wschodzącego słońca oświecały jej nbogą 
izdebkę. Powoli zaczęła sobie przypominać wy- 

| padki ubiegłego dnis, oraz daną przez siebie
obietnicę. Szczególna rzecz I Jakiś głos tajemni­
czy mówił jej, żeby natychmiast się udała na 

j nlicę Cambon, do swego wybawcy, szlachetnego 
człowieka, co jej udzielił jałmużny, 1 i ż ą d a ją c  

; nic w zamian za nią
i Jakoś tajemnicza siła pchała ją w tę stronę.

Nie wątpiła, iż m adał być dobrym, 0
broó widniała na jego twarzy ssczerej » o war- 

i tej, w uśmiechu serdecznym, w oczao , c p 
' trzyły na ni k ze współczuciem 1 w łagodnej

intonacji głoea , , .
1 A potem, winną mn była okazać wujię-

canóść, za jege dobroć, a o. swiązek prawie 
nakazywał, °by mn odpewedziała o sobie, o

zssmte ftiSStSSP-
swej nędzy, k tó ra  ją  am asila do szukania 
chleba na ta k  strasznej drodze, gdzie ją  spotkał.

D otąd nic sobie nie m iała do w yrzucenia. 
Od chwili p rzybycia  swego do P ary ża , op ierała 
się dzielnie pokosom. B ędąc p iękną na  k ażd y m  
krofc m iała okazję, aby  upa&ó. Propozycji 
wszelkiego rodzaju  m iała  ciągle pełne nszy, 
odpychając w szystkie ze wstrętem , gdyż hańba
i w styd  by ły  d la  mej nieznośnem  widm em , co 
jej rozdzierało  serce. Myślana teraz, że ów b a n ­
k ier, prz8z litość, znajdzie sposób aby ją w y­
dobyć z riężkieffo położenia.

ż ą d a ła  t* 1: M e i'\ Jakiegoś m iejsca, z a ­
jęcia, pracy,* coby jej d s ła  choć najsk ro m n ie jsze  
utrzym anie, w raz z dwojgiom istot, k tó rych  opu­
ścić nie mogła. A przecież b y ła  w y k sz ta łc o n ą , 
znała języ k  angielski, m uzykę i m iała odwagę 
do pracy 1

W yczyściła  swoje km  m m  ubranie, ubrała  
się starann ie  i peszła kupić  tiochę artykułów 
spożyw czych, po trzebnych  na dzień dzisiejszy.

D ziś b łft bogatą, z radością jicay ła  b ły ­
szczące lu idory . dwieście rtuków , sk arb  pra 
wd« wy dla biedaków  tak ich  jak  ona, co od 
k ilk a  m ieah^y walceyii z nędzą

W iosenny słońce rsacitło jeszcze promienie, 
p rzy  jego świetle ni3 bała się włóczęgów, a 
m ała  ciasn rd czka, gdzie przed kilku godzi- 
nam i o mało nie została ^amo.-dowo.ro, wydała 
jej s:ę wesołą, naw et sm utne miasto um arłych, 
Jpr...wiające je j zawsze nieprzyjem no wrażsi-ie, 
nie robiło jej dzi:-iaj tsgo sam ego uczucia. 
W chodząc do domu żyw a, nśm iechnięta, z k o ­
szykiem  psłnym  do tej rad o ry , co z d slck a  
świeciła nędzą i chorobą, idąc długim , wilgotnym 
korytarzem , k tó ry  ty le ra sy  przeb iegała  w roz­
paczy, upadając pod ciężarem  niepowodzeń, co

isewsząd na nią spadały , im y sza ła  s a  sooą 
ochrypły  głos kobiecy :

— Panno Joanno !
Glos w y ch o d z ił » o k ia n k a , umieszczonego 

w g łę b i k o ry ta rz a  n a  w pra3 t z a b ło .o u y c h  scho ­
dów , p ro w a d zą cy c h  na piątrn

M łoda dzW c-j-yn <, p rzystanęła.
Prss.-.z m alutkie okienko obrzydliw a tw arz 

biissębncj czarow nicy p a trza ła  w strętnie uśm ie­
chnięta.

B y ła  to oadźw ieroa tai jask in i
.— Ho I ho ! ran  s się dzisiaj wstało ja k  wi- 

daę, — mówiła.
A  tak  pani Pachę.
I  m inka wesoła, a  pieniążki pobrzękują

w kiesceci.
—  Cóż znowu ..
—  Czy to one spraw iły ta k ą  przem ianę?
—  Ależ zapew niam  panią...

No no, w id ać  dobrze się powiodło w 
MouLn Rouga !

Joanna zarum ieniła się.
S tara  nie zw róciła via to uw agi, zaję ta  swoją 

m yślą.
Z apew ne nie jsd en  z nas ciekaw ym  by łb y  

w iedzieć, co gię dsieje z temi tysiącam i nieszczęi 
śliw ych istot, ży jących  na b "u k a  k iedy  s ta re ,
umęczone, splugawione, pożarte czasem , m uszą 
się usu*aó  z a reny  tego życia , ustępując m iejsca 
nowym leg ionom  N iestety, tunij cał “ saledw ieby 
st;:r'.zyły na opowiedzenie ich historji.

(Ciąg dinszy nastąpi)

J . IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. u ja Halicka 1. 11. 
M 84K0W, Sukiewuce I 80 -  OZEBNIOWCE, Rynek 1. 8,

W O D A  F I J O Z K O W a .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaie, trądziki, pierzehaienis i łuszczouie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek tt aletowo - hygieniozcy został odszezegól- 
aiozy medal m  zasługi na wystawie pi yrodniozej lekarskiej w Krakowie 

! we Lwpwia. -  1 nkr-

fnder hygleniczny u a tu ro ln a  białość, i d e li lS tu o ś ?
pnsytefu wy Kład oibskórefc Pu*i«#ko HO, 50 i 1 'itt.

  — -----w *2 TWT <io rxaty^h*nia^^wMijo farb rwa/s:."*

ĵ.e,łrAUV Cepi* \ 4
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DZIENNIK POLSKI » dnia 13. Lipca 1893.

d la , p o m im o , że  na p r z e n ie s ie n ie  to  n a d e sz ło  jn i  z e ­
z w o le n ie  finalne rząd u  r o sy jsk ie g o . Na d e c y z ję  tę  
- s ł y n ą ł  zdaje się w z g lą d  n a  łatwiejszą a g ita c ję  m o- 
BŁalofiisfcą nad  Barn? g r a n ic ą , n iż  w  B tolicy  k 'aj

Handel ludźmi Ze Stryja donoBzą: W tuoej-
szym hotelu „pod Trzema koronami0 przytrzyma-® 
ni jakiego Borta, 1 rtóry wiózł do Turcji dwie szwa­
czki ze Lwowa. Po kilkudniowych dochodzeniach 
policja uwolniła dziewczęta i poleciła im wroc c 
Lwowa, Borta zaś oddała w ręce sądu-

Cholera wzmaga się w oaLm pa * le rosyj-
skiem. Pojawiła się w Niśaym Nowogrodzie, gdzie 
we wtorek zanotowano 7 wypadków i w Petersburgu, 
gdzie przyjęto do szpitali ośmiu chorych na cholerę. 
E, idemia pan™  teraz najsilniej na Podolu, gdzie 
w ostatnim tygodniu zachorowało 301, a umarło 
100. W Bessarabji zachorowało 35, umarło 15, 

t gubernji Chersoóskiej zachorowało 18, umarło 9.
W środk wej Rosji cholera jest znacznie słabsza, a
najsłabsza na Uralu.

Ofiara flry. W Monte Carlo jakaś Francuska 
przegrała ćwieró miliona franków. Z rozpaczy za 
przegraną stracha zmysły i w przystępie szam za­
piła dwoje swoich dzieci, a następnie sama sobie ode- 
ntała życie. .  ■ t

Ze względu na brak paszy dla bywa - j 
donoszą z Wiednia -  zażądało 
etwa od korporacyj rolniczych opinji: y y J
padało ogłosić o g ó l n e g o  z a  a z y u
0 a s z y. Większość oświat***® ,na razie P r z «- 
c i w z a k a z o w i .  Prawdopodobnie jednak zakaz zo-

^ 's a m o b ó j - t w o  z m iłość', albo obłąkania. P
K asz^cóm '. zamieszkała n.-. Avenue Louise 

w Brukseli, odebrała sobie w uiegfy wiorea. zj c,v, 
wystrzałem z rewolweru. Independance Belge do­
nosi, że powodem samobójstwa była miłość ku księciu 
Wiktorowi Bonaparte. Ten ostatni nie znał wcale 
panny Kaszyc, która napisała dc n;ego kilka listów
1 nie otrzymała wcale oapowiedzi.

Pogrzeb M aupassenta odbył się r Paryżu w 
sobotę przy dośó nielicznym nzialj osób. Nad gro­
bem wypowiedział mowę Emil Zola, W imieniu przy­
jaciół przemówił w kilku Błowach p. Henryk Ciesrd. 
Dziś donosi Figaro, że choroba Maupassanta powstała 
wskute£ nadożyeia eteru i baczyszu

Ztfizd koleżeński byłych uczni wyższej szkoły 
realnej we Lwowie, którzy takową ukończyli przed 
dwudziestu laty w roku 187« od gdzie się we 
Lwowie w dniach 15., J.6. i 17- ,T>ca b. r. z u- 
dział m .ówczesnych, a żyjących jeszcze dziś pi o- 
fosoró , .,

Żuuważyć nnleży, iż jest to w ogóle pierwszy 
zjazd koleżeński uczni szkół realnych, którego ucze­
stnicy są pierwszymi uczniami VII. klasy, powstałej 
wówczas w lwowskiej szkole realnej po zaprowa­
dzeniu egzaminu dojrzałości Inne szkoły realne w 
Kraju w owym czasie nie nyły jnszcze zreorganizo­
wane i dopiero później uzupełniono je VII. klasą.

Din interesowanych donosimy, 28 bióro komitetu 
znajduje się przy ulicy Leona Sapiehy pud 1. 7 

W imieniu komitetu:
Wiktor Ceecfromki. Tadeusz Dybowsk

P. Franciszek Konarski, znany zaszczytnie poe­
ta i literat, dotychczasowy pro w. nauczyciel w gimna­
zjum Franciszka Józefa —  iak doniosła depesza 
wczorajsza — zamianowany został nauczycielem rze­
czywistym dla tz. gimnazjum akademickiego we Lwo­
wie. Obejmie on tam naukę j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
będącego w tym zakładzie przedmiotem nadobowiąz« 
kowym. Radzie szkolnej — u niewątpliwie na jej to 
propozycję ministerstwo nadało te posadę p. Konar­
skiemu — możemy tylko pogratulować wyboru, ze 
wszech miar rOwnie trafnego i doskonałego. Prof. 
Konarski obejmie wprawdzie obowiązki dośó ciężkie 
i z odpowiedzialnoś -ią połąozone, leoz —  jak go zne- 
my “Tszyoy — jednoczy on w Bobie formalnie wszy­
stkie warunki, aby florgmn adauiu swemu jak naj 
lepiej Bprostać. Tego Tez '* życzy my‘“ m u ~i oałeg. 
0eres.

W hotelu Europejskim zebrało się wczoraj wie-
ozór grono kilkudziesięciu przedstawicieli wszystkich 
zawodów iatelligencji, ?,by skromny wieczerzą skfad- 
kową pożegnać p. Lucjana M a r y  no we k  i e g o  , któ­
ry zamianowany notarjaszem w Brzeżanaeh. opuszcza 
temi dniami Lwów, po kilkunastoletniej w nim by­
tności. W licznych też toaetaoh dano wyraz wymo­
wny tej powszechnej sympatji, jaką p L Marynowski 
u nas śię cieszył. Młody rejent opuszcza Ltsów dziś- 
jutro, gdyż w dn.a 15. b. m. rozpocznie urzędowa­
nie swoje w Brzeżanaeh. Szczęść mu tam Boże I

W ycieczka do Przem yśla. Towarzystwo gimna­
styczne „Sokoł ł  Lwowie, urządza w niedzielę, 
dnia 16. lipca rb. wy "it-czkę do Przemyśla na trady­
cyjną uroczystość „Wianków i publiczne ćwiczenia 
gimnastyczne „Sokołów0 lwowskich i -zemyak:ch, 
os bnym pociągiem który odiedzie o godzinie 1 „ 
południe z głównego dworoa kolejowego. Program 
wycieczki jest następujący: O godzinie 1. w połn-
dnie odjazd z głównego dworoa kolejowego. 0 godzi­
nie 4, po południu przyjazd do Przemyśla^ giLie na- 
Btąpi powitauie uczestników przez „Sokoła" przemy­
skiego. O goazioie 5 ’/, ćwiczenia publiczne „Soko­
łów" lwowskich i przemyskich na boisku, umyślnie 
urządzonem n-v Zasanin, obok mostu rządowego w 
realności K. Sontaga: a) ćwiczenia wolne w 5 obra­
zach • b) ćwiczenia laskami w 5 cbrazaoh; o) ćwicze­
nia zastępów na przyrządach ze zmianą; d) ćwicze­
nia maczuuami. O godzinie 7 ,8 . rozpocznie się uro­
czystość w.aukó-T, a t o : puszczanie wianków, v >- 
wanych przez panie przemyskie, rogata i wyścigi ry ­
baków o aagrudy, produkcje połączonych chór o w 
kółka śpiewacka go, „Sokoła," Towarzystwa .E :h o “ 
ze Lwowa, chóru „Sokoła," Towarzystwa muzyczne­
go oraz Towarzystwa dramatycznego i Stowarzyszenia 
„Gwiazda" w Przemyślu na umyślnym gaUrze. O 
zmroku obraz z żywych osób, puszczanie wianków 
płonących oświetlerle brzepów, łódek i spławów lam­
pionami i ogniami bengalskie mi, zaś na zakończenie 
uroczystości spalone zostaną ognie sztuczne. Dwie 
muzyki wojskowe będą .ri-jgrywały naprzemian. O 
godziwo 1 w J00J °“jazd do Lwowa tym samym 
pociąg iem, przyjazd do Lwowa o godzinie 4. w nocy.

Ceny miejsc aa „Wian i : numerowano po 50. 
30 i 20 ot., miejsca do stania po i 0 ot. Ceny 
miejeo na ćwiczenia gimnastyczne: numerowane na
trybunie po 50 ct., miejsca do s ta n ia  „ 0 8 0  o t^

dla członków „Sokoła" i ich rodzin, dla oboyoh 
75 i 45 ct.

Uczestnicy wycieczki nabywać mają w kanoa- 
larji „Sokoła" legitymacje uprawniające do jazdy 
osobnym pooi%t>5iun tudzitż z| oży(5 oałą nale^ytość
i  a jazdę o ejo% , do Przemyśla i z powrotem- Oena 
biletu wraz z legity aaejfl fel n  do p £ cmyśla i
z powrotem ^ynort 2 ‘ zŁ 30 c t , 7aś kIasą III.

ca*? “ en-* i n n i/o d  UabT'vau można w kancelarji
k p y  6. do 8 w eczorem

S f t  'b i l®  WE,epu na s f a e  do sobbty- 15.
» Wianki" i produkcje gimnastyczne. e 1

Po" odbytej uroczystości pU8zcąa u .  . . ,
będa,e Się wieczornica dla członków „ s 0» „ *  ( ł f
rze Zamkowej, na którą zapisywać sie można wła* 
oznie do piątku godziny 9. wieczór. *

Legitymacje, uprawniające do jazdy osobnym

■ę pociągiem, nabywać można li tylko w kancelarji „So- 
>rs , wBzelkie zaś karty wolnej jazdy, lub zniżenia, 

są uchylone. Legitymacje należy zachować aż do po- 
i wrotu. — Czołem! Z dyrekcji Towarzystwa glmna- 
 ̂ stycznego „Sokoł" we Lwowie dnia 11. lipoa 1893. 

Czarnik.
Zniknięcie listu. Dyrekcja policji otrzymała 

wczoraj od jednego z tutejszych kantorów wymiany do­
niesienie, iż zaginął list zawierający 996 zł. 33 ot. ^go­
tówką i 9 zgłoszonych do konwersji 47a /o hstów 
zast. Tow. kredyt, ziem. (odstemplowanyoh bez ar- 
kuszów kuponowych łączne, wartości -1*6" zł. 
W jaki Bposób liBt zginął—nie wiadomo. List nadany
miał być do Kołomyi.

Samobójstwo, wozorajszej nocy obwiesił się 
r  nowo b u d u jącym  się d o m u  przy ulicy Karola 
Ludwika, obok  Kasy oszczędności, zarobaik Stani­
sław C h y ro w sk i, rod em  z Da idowa, lat 59, żo n a ty ,  
ojciec je<J ego dziecka. D»nat b y ł  alkoholistą r to 
stało się powodem samobójstwa.

 -------
W a lu e  zgrom adzenie Stnw przem. korporacji 

samoistnych szewców lwowskich odbęizie się w niedzielę 
dnia ) 6. lipoa b. r , o godzinie 10 rano w wielkiej sali 
ratuszowej.

IV . z g r  in ti d z e n l e  d e le g a tó w  związku po­
wiatowych kag dla chorych m Galicji i na Buko n n ie  poło­
żonych odbędzie się  we Lwowie w sali obrad Z akładu 
ubtzpicezenia robo tńuów  od wypadków dla Galicji i B u ­
kowiny (przy ulicy Jagiellońskiej 1. 11) dnia 3. wrześni -, 
1893 r . , r Rodz. 10. przed południom.

Piękny pom nik.
{Pisma Walentyny e Trojanowtkich EoToseJciewi- 
C/iowej. — Poezje (Tom I.j. — ^wow Nakładem 

ufizennii'.. 1892- - &a str. 163).
Piękną tę ksiąi ;ę zawdzięczamy uznania 

godnemu pietyzmoy. uczenie &p. Horoszkiewi- 
czowej, a awłaszcaa u. strudzonym zabiegom 
pań: Józefy K u l i ń s k i e 1, Felicji Wę o l e -  

j w s k i e j  i Marji Z a g ó r s k i e j .  Dobrze przy- 
! służyły się 1110 i pamięci wej uwielbianej mi­

strzyni » literaturze ojczystej, dla której byłoby 
prawdziwą krzywdą, gdyby owe utwory, nace­
chowane przedewszystkiem gorącą miłością oj­
czyzny, poszły w zapomnienie.

Książka, leżąca prssd nami, jest najpięk- 
kniejszym pomnikiem wdzięczności, na świeżej 
jeszcze mogile śp. Horoszkiowieżowej, zmancj 
przed dwoma laty (dnia 27. września 1891).

Dzieje życia owej wzniosłej postaci, godne, 
stać obok najwybitniejszych przedstawicielek 
płci swej u nas, opowiada obszerne, a wytra- 
ti_em snaó piórem nakreślone „Słowo wstępne". 

Urodzona w roku 1817, śp. Walentyna z Tro, i- 
nowskieh Horoszkio wieżowa była świadkiem 
wszystkich bolesnyoh przejść, jakie spadły na 
Polskę w ciągu bieżącego stulecia. Odczuwała 
zaś doię Ojczyzny głęboko i z wytężeniem sił 
wszystkich usiłowała pracą swą goić rany, rzn- 
oać zasiew lepszej przyszłości. Słynął na kraj 
cał; jej pensjonat, założony w roku 1868 w na- 
sren mieście. Zwracała w nim uwagę przede- 
WBzyatkiam na ki&tałcenie serca i charakteru, 
na rozwijanie ucznó narodowych i zaszczepianie 
tych cnót, które kobietę usposabiają dla aomu i 
rodziny. Srogi cios, którym była śmierć ukocha­
nej najmłodszej córki, Teresy, podciął to pełne 
pracy i zasług życie, zmusił śp. Horoszkiewi- 
czową do usunięcia się w zacisze domowe, gdzie 
dui Bwych dokonała.

Jako poetka śp. Horcszkiewiczowa nie wy­
biła się wprawdzie na te orle wyżyny, które do­
stępne są jedynie genjusaom, ale posiadała,umysł 
wrażliwy, uczuo.e głębokie i wrodzone zrozumienie 
piękua — przymioty rzeczywistego talentu. P i­
sała znaczną uzęśó swych utworów, nie myśląc 
bynajmniej o tern, by miały one kiedy wyjść
z pod prasy drukarskiej . -■• w u w  jiaW ef. 
W- tyóhbezpretensjonalnych ..w iei.lSSaon;” kreślo­
nych bądf to w pamiętnik tch Tczen.c i kre­
wnych, bądź też dla utrwaleni praelotnych 
wrażeń własnych, prócz irtystyoi n j formy, spo­
tyka się i myśli niepowsrsdm^ i pewien czar, 
właściwy wszystkiemu, co wyszło z pod pióra 
nasac-j autorki. Sympatyczną stronę tych utwo­
rów stanowi również prostota i szczerość, z jaką 
antorka wypowiada swe myśli. Na jej lutni naj­
silniej i najczęściej drga nuta patrjotyczua, i* 
nuta, cichnąca niestety w dzisiejszej poezji pol­
skiej coraz bard* ej; w ustępach, gdzie uczucia 
narodowe szukają dla s bie upustn, pieśń po­
etki nabiera nawet siły, której nie zwykliśmy 
znajdować w utworach pióra kobiecegi

„Poezje" Btanowią tom pierwszy oąomego 
zbioru pism śp. Walentyny z Trojanowskich Ho- 
roszkiewiczowej. Wydaniem dalszych tomów zaj­
mie się — jak czytamy w „Słowie t, stępnem" — 
ro d z in a  z m a r ł i j .  EsU .

. ladjmości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste, p. Stanisław B a r c e -  

wi c z ,  zoakomity artysta skrsypek warBza\.ski, przy­
był do Kr.ikowa. Ernest P o s s a r t  mianowa_y 
został jeneralnym dyrektorem te .lU królewskiego w 
Monacbjum, w miejice barona Perfall, który zatrzy­
m ał kierownictwo opery.

R epertoar tea tra ln y . W teatrze hi. Skarbka: 
Dziś w« oz.^rtek „Aria i Messalina", tragedja w 5. 
aktach, a 6. odsłonach Ad. W ilbrandfa, przekład K.

- Kaszewsk - ;o. P jtsgnalny występ panny Heleny 
Marcello, ai ratki leatrśw warszawskich; w Teatrze 
letnim produkcje magiczne ChevahBr Thoma.

I  teatru, jaką potęną Jest talent z Bożej łaski, 
tego doTtodem fakt, że nawet we Lwowie, tak bardzo 
ubogim w entuzjastów i prawdziwych miłośników 
Bztnki, gra jednak, wprost niedościgniona, niezró­
wnana, panny M i r c e l l o  zdołała onegdaj po raz 
trzeci z rzędu dobrze zapełnić salę teatralną na ,Sa- 
pbonie". W wielkich miastach sztuki, wystawiane 
z tej miary artystką, p r z e p e ł n i a j ą  teatr pięćdzie­
siąt — sto razy z rzędu; u nas znaczy to już bar­
dzo wiele, gdy t r z e c i e g o  razu widzi się amfiteatr 
zapełniony przyzwoicie... Gdy się zw  iży. ża to nie 
operetka waloowo-czardaezowa, ani opera, przez bie 
półkule do Bzaieństwa reklamowana, leoz dramat po­
ważny, oparty na psyche'ogji — to dopiero wystę­
puje w całej pełni ta siła atrakcyjna, k 6ra ak pi za­
możną wy Wiera władzę nawet wobec bardzo apai 
oznej publiczności. Tą siłą nie przepartą, tą .óżezką 
-izaiodziejską, przemieniającą zimne głazy w i0totT z 
temperamentem i zapałem — tą potęgą czarnok-. 
żniczą jest zaprawdę nasz znakomity gość warszawski, 
który nawet na naszym, z o b o j ę t n o ś c i  dla pra- 

dziwego piękna notorycznym terenie, tą iBkrą gen- 
ja ego talentu indów istotnych dokazuje! K lka razy 
widzieć pannę Marcello w tei samej roli —  a spe­
cjalnie już w takUj „Saphouie —  to w< ale nie za 
wiele, przeciwnie, to sprawia coraz to świeże, a po- 
tegujące się formalnie w ażenie Każuym bowiem ra­
zem widzi się coraz to nowe efekty — dziś podziwia 
się to, co wczoraj w masie wrażeń silnych u* 'adze 
uszło —  i tak co dnia nowe a wspaniało niespo­
dzianki gotuje widzowi ta w elka artystka. Czyż wo­

bec tegc dziwna, że i wczorajsza „Saphc" była je­

dnym łańcuchem owaoyj .erdecznyoh dla parne* 
Marcello ? (ja)

Gospodarstwo * przemysł I handel
Pa żądany komunikat dla hodowców 

bydła. Komitet Tow. gosp. gal zsm erza w bież. roku 
— jaę to ogłaszają w przesłanej do nas odezwie — wysłać 
komisję w P o z n a ń s k i e  i do o ś e i en n yc h prowincjj 
p r u s k i c h ,  celem zakupna buhajów rasy 0 1 den- 
b u r g s k i e j  p eł  n ej kr  w i dia obór zarodowyeh subwen­
cjonowanych. Chcąc przy tej sposobności i innym hodo­
wcom w kraju ułatwić sprowadzenie bydła rozpłodowego 
rze zonej rasy, podejmuje się Komitet zakupna na rzecz in­
nych hodowców i przyjmuje zamówienia, które wnieść na­
leży pisemnie na; da lej do 35. lipoa b. r. z wymienieniem 
ilości sztul, ;udzież płoi i wieku, ora* nadesłaniem za­
datku wyrównywająoego mniej w:ęcej połowie ceny fcnpna, 
do Komitetu Towarzystwa gosp. gai we Lwowie, ulica 
Ossolińskioh 1. 16.

Komitet ogłasza dalej, żo jakkolwiek w bieżąoym roku 
nie zamierzał sprowadzać ze Szwajoarji bjdła oryginalnego 
rasy Simenthal dla subwenojonowanyoh obór zarodowych, 
to jednakże ze względu na zgłoszenie się jednego z pry­
watnych hodowców, który życzy sobie, żeby Komitet zna­
czniejszą ilość bydła oryginalnego dla niego zakupił, Komi­
tet byłby gotów wysłać do Szwajoarji komisję złożoną i 
jednego ze znakomitych hodowców z inspektorem chowu 
bydła, celem zakupna oryginalnego rozpłodowego bydła 
dla prywatnych hodewcóx Koiiitet wzywa zatem hodowców, 
którzybj chcieli zi pośrednictwem Komitetu nabyć oydło 
rozpłodowe rasy Si me umai aby zgłosili się do Komitetu 
naj [alei do d«ia 20. lipoa b. r., podając ilość, wiek i płeć 
sztuk, jakich potrzebują. Skoro ilość zgłoszonych sztuk rasy 
Simentual wyniesie przynajmniej 20, wysłanie komis;' zo­
stanie stanowcze zdeoydowaaem i iżądane będą ze strony 
Komitetu zadatki w wysokości odpo dąd 'ą®*jw przybliżeniu 
prawdopodobnej cenie zakupna. __________

Ostatnie wiadomości.
Z  Wiednia roseszfo się bfl t®mi dniami 

pogłoska, że rząd zamierza na najbliższej aeaji 
rady państwa przedłożyć projekt 0 o t w o r z e ­
n i u  i z b  r o b o t n i c z y c h ,  któraby miały pra­
wo na równi z izbami handlowemi i przemyało- 
wemi wysyłać pewną liczbę deputowanych do 
pariamentn Bząd zaakceptowałby zatem w ta­
kim razie w głównych zarysach wniosek, przed­
stawiony swego czasu przez pp. Planera, Wra- 
betea i towarzyszy. Wiadomość ta, jak się do­
wiaduje N  fr. Presse, jest zup®*0'6 . H *a P r  a * 
w d z i w a ; rząd tak, jak dawniej, ■toi> na stano­
wiska, wyjaśnionem przy sposobności wniosku 
Pietera w specjalnie wówcaas wybranej komisji, 
a mianowicie nie jest skłonny za pomocą orga­
nizowania izb robotniczych z prsyełaKaj^Cflm >m 
prawem wyborczem popierać organizacji klaso­
wej robotników. Pogłoski o przedłożeniu ustawy 
powstały podczas niedzielnych zgromadzeń robo- 
frliczycb na rzecz powszechnego głosowania. 
(Patrz artykuł wstępny. Prgyn. Bed.)

Głosowanie nad niemiecką ustawą wojskową 
ma nastąpić jnż daisiąj. W  takim r*E‘e w sobotę 
nasta iłoby zamknięcie sesji.— Genua via donosi, 
że Polacy głosować będą za ustawą, jednak 
część ih oddali się przed głosowaniem. Wiado­
mość ta zdaje się być błędną po deklaracji ks. 
J a ż d ż e w s k i e g o ;  a zresztą wiadomości, jakie 
w ostatnich doiaoh podawała Germania z Koła 
polskiego w Berlinie, okazały się wszystkie fał- 
szywemi. _________

W  m inioną sobotę rozpoczął się Kongres 
. r a d  y  k  a 1 n o y  o o j  a ló i  Ht*m
jfep a rtam en tj S ekw any  pod przeW odufotwem se­
natora G obiet K ongres opracow ał prugram  po- 
lity c e n r i socjsloy. Część ro lityczna  zaw iera 
następujące głów ne pum  tn : niesienie k o n k o r­
datu . o d d Je len ie  K ościoła od państw a, zniesienie 
budżetu  w yznań, w ydanie U9tawy o stow arzy­
szeniach kościelny h z przepisam : przeciw ko
m aci ej ręce, rew izja konstytucji w duchu 
szczerze di mo ratyoznj _i, zniesienie sonetu, r e ­
formy gm inne i reform a sądow nictw a. Socjalna 
część program u staw ia następuj .ca ż ą d a n ia ; 
ogólaa reform a podatków , zftiesietne podatków  
konsum cyjnyon, ustawodawstwo, robotnicze, hy- 
giena sp1 'eczn a , zniesienie ustaw y o „ 'ite rn a -  
cjonale" zniesienia monopolów. W mowie, w ypo­
wiedzianej na kongresie, G obiet om aw iał w y ­
padk i ostatniej chwili i ośw iadczył, że g d y b y  
ludność straciła  zim ną krew , podobnie, ja k  rząd , 
to P a ry ż  m ógłby się b y ł sta w idow nią itra - 
sznych rzeczy . J a k o  głów ne hasło  w yborcze 
staw ia G obiet r e w i z j ę  konstytucji, r e f o r m ę  
system u podatkow ego i ustawodawstwo kościelno- 
polityczne.

Prawit. Wiestnik p8tersburgski zamieszcza 
tekst zatwierdzonego przez cara rozporządzenia 
o utworzeniu w Rzymie posady a j e n t a  do  
s p r a w  d u c h o w n y c h  r z y m s k o - k a t o l i ­
c k i c h  Tekst jest następujący: .Postanowiono
1) utworzyć przy ministerstwie spraw wewnętrz­
nych w depart mencie obcych wyznań posadę 
ajenta do spraw duchownych rzymsko-katolickich 
w Rzymie z rangą Y. klasy i pensją 1500 rubli 
w złocie. 3) Pan minister sp.aw wewnętrznych 
w porozumieniu z p. ministrom spraw zagrani­
cznych opracują instrukcję i określą prawa i 
obowiązki wzmianko anego ajent1 3) Roczny
wydatek w ilości 1.500 rubli w złocie na pensję 
dla ajenta pokryty być winien z procentów od 
kapitała pomocaiozego duchowieństwa rzymsko­
katolickiego. "

Ks B i s m a r k  zabrał przed kilku dniami 
ponownie głos, przemawiając do kilkuset swyeh 
„wiernych czcicieli i zwolenników", przybyłych z 
księstwa Lippo Przedmiotem wywodów „war- 
cyńełr"go puste, uika“, wywodów, które wpras.e 
berlińskiej obudziły żywo ajęc i, jest ocena
politycznego zneczen a najmniejszy ih pan. tw w 
Rzei y niemieckiej Są one — mówił Bismark— 
jakby wapnem wśród budynku z ciosowych ka­
mieni. Gdyby rzesza składała się z państw tej 
wielkości, co Bawsrja i Saksonja, konstytucja 
byłany o wiele trudniejszą do przeprowadzeni, 
spodziewałem się jednak, że delegaei związkowi 
e ;sciij zabierać br-t* głoi w parlamencie, jak 
niemniej miałem nadzieję, że poBzozególne sejmy 
wystąpią niejednokroti s » krytyką państwowej 
polityki. Pracując nad utworzeniem konstytnoji, 
praypuszczałem, żo większa itąd rozwinie się
iikiostru epinji w kwestjach, obchodzących cały 

n: ród. Współadział w sprawach narodowych
byłby o 'sitlc ezy, gdyby zajęły s:ę niemi 
sojuj krajowe; tynozasem dziś p o c z u c i e  
n a r o d o w e  n i c  w s i ą k ł o  w krew i żyły spo­
łeczeństwa. Uważam za niearęezną tendencyj­
ność, za brak zrozumienia niemiecko-narodowege 
życia, to, za ozem oświadcza ię wielu naszych

tnawoów prawa politycznego, teoretyków, nie 
praktyków, a mianowicie, że zmniejszanie aię 
liczby małych państw w rzeszy, jest rzeczą ko­
rzystną Właśnie nie należy obniżać cyfry gło­
sów w radzie związkowej. Wówczas powstałoby 
znowu to samo niebezpieczeństwo, które na wstę­
pie musiałem zwalczać, abyśmy zamiast niemie­
cko narodowego państwa nie otrzymali „wielkich 
Prus." Do niemieckiej rzeszy należeć chce wielu, 
leci me do Prus. Zawsze aię tego obawiałem, 
aby się państwo nie rozwijało nazbyt ku stronie 
w i e l k o p r u s k i e j  (t).

C a T a i g n a c ,  który w czasie rozpraw 
w izbie francuskiej Lad skandalem panamskim, 
umiał ua chwilę i wróo ia  siebie uwagę całego  
świata politycznego  ̂ miał świeżo mowę progra­
mową na zgromadzeniu sw ych wyborców w Saint- 
Calais, wymierzoną głównie p r z e c i w k o  tak 
zwanej koncentracji republikanów i przeciwko 
obyczajom politycznym, które przez przewrotność 
jednycn i słabość drugich do*sły do takiegr  
zepsucia.

Te le g ra m y „Dzienn xa Polskiego*.
Wiedeń 12 lipca. Lada dzień wydanym zo­

stanie zakaz wywozu ałomy, siana, koniczyny i 
innych artykułów pastewnych. Owies, kukury­
dza i jęczmień nie zostaną zakazem tym objęte.

Wiedeń 12. lipca. Sekretarz tutejszej amba­
sady serbskiej udał się do Karlsbadu, cislem do 
ręczenia bawiącym tam dwom ministrom jrb- 
skim wezwania do stawienia się za 15. lipo* 
w skupczynie, gdzie rozpocznie się prooc prze 
ciwko całemu gabinetowi A r a k u  mjo v i c s a.

Wiedeń 12. lipca. Przesłuchanie galicyjskich 
ekspertów w ankiecie przemysłowej rozpocznie 
się 24. lipoa i potrwa do 1. sierpnia.

Paryż 12, lipca. W miejsce L o ż e  g o  pre­
fektem policji nostał mianowany były sekretarz 
prefektury policyjnej, L  e p i u a.

Policja schwytała w nocy człowieka, który 
za pomocą maczanych w petroln szmat usiłował 
podpalić jeden z budynków sakolnyoh.

Berlin 12. lipoa. C a r e w i c z  przybył rauo 
do Poczdamu, oczekiwany na a*4oji przez cesa­
rza W i l h e l m a .  Na manewry jesienne niemie­
ckie przybędzie królewicz włoaki.

Stambuł 12. lipoa. Kedyw doznaje nadzwy­
czajnego ze strony młtana przyjęcia. Wczoraj 
wieczór wręczył mu sułtan wysoką dekoraoję.

Wiedeń 12. lipoa. „Wiener Ztg.‘ ogłasza rozporsą- 
dzenie o założeniu sądu powiatowego w Wankoweaoh.

Wiedeń 12. lip >. Straszna katastrofa dotknęła 
miejsoowośei B r i z l e g g ,  K n d l i W o e r g l w  Tyrolu, 
gdzie w skute, obsrwania chmury wiele domćw popłyńęłe 
z wodą i kilka osób zginęło

t t t e d e ń  12. lipca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. ‘iiwano: kredyty 337 — • węp kredyty 413 —; 
anglesy 151 — ; "ienderbaL i 249 50; sztaobany i .  9 25; 
lombardy 102 75 ; elbethal 238 ‘15 ; tytoniowe —•—; 
aloiny 52 90; renta majowa 97 82 ; węg. złota 115-40 ; 
węg. oronowa 94 70; austr. koronow- —•—; losy tnreokie 
48 80, uniony — --.

Berlin  11. lipca. Giełda wczorajsza, wiec* , kurta 
Końcowe. (W i iwiasie pod iue cyfry oznaczaj Dorówna­
wszy kurs wiedeń t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 205-10 (336 69;; 'ombard 43-10 (104*12); węi reuta 
złota 85-40 (115-50); ,ab^ 216-75 (!3fl3).

F ra n b fm  11. lipoa. G!etda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie v nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy ur ledeński). Kredyty 278 12 (337-61) ; 
lombardy 87-87 ■ (103 52); renta węg. złota — — (— —J ; 
kor onowa— „

• Wiedeń 18. śpda. A d . C err. donosi, żo ro­
kowania o traktat handlowy l  Rrmunją odrooso- 
no do jesieni.

Wiedeń 12. lipca. Centi-alny wydalał Towa­
rzystwa gospodarosego we Wiedniu, uchwalił 
oświadesyć się preeciw wydaniu sakasu wywosu 
p a sy .

Rada kultury krajowej w Pradse zastana­
wiała się natomiast wyczerpująco nad niebeapie- 
czeńslw&mi, jakie mogą wyniknąć z braku pa­
sy i uchwaliła szereg wniosków, amieraającyob 

do zapobieżenia temu brakowi. Namiestnictwo 
w Pradze jeBzcae przed otrzymaniem tyob wnio­
sków rady kultury krajowej, poczyniło zarządze­
nia, zmierzające do szybkiego usunięcia niedo­
statku paszy. Z powodu tego niedostatku musia­
no w licz-.ych miejscowościach powiatu Tel- 
chen przyzwolić na przymusowe wybicie koni 
i bydła.

Wiedeń 12. lipca. Przewódoy socjalistów wie­
deńskich mają się wkrótce udać do Pragi, aby 
tam urządaić manifestację robotniczą aa pewsze- 
chnem głosowaniem Na to zgromadzenie będą 
zaproszeni reprezentanci Pragi w radsie państwa. 
Deputaeja robotników wiedeńskich uda się do 
prezydenta izby posłów, Ch!umetsky’ogo, aby 
wszelkie petycje i wnioski względem zaprowa­
dzenia pewsaeohnego głosowania zaraz na po­
czątku aesji jesiennej poetawł na dsiennym po- 
raądku.

Wiedeń 12. lipca. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand na etatku „Cesarzowa Elżbieta" za­
winął do portu w Singapore. Aroykaiążę jeat 
zdrów zupełnie.

Admirał Sterneok wyjechał na inspekcję 
marynarki do Tryestu.

Zndar 12. lipca. Nar. L isty  podają na pod­
stawie nadeszły oh z Rzymu wiadomości, że ar­
cybiskupem zagrzebskim zostanie arcybiskup se- 
jewski Stadler, a tego miejsce obejmie nie biskup 
mostarski Buzonicr, lecz bernardyn Hieronim 
Wladicz.

Paryż 12. lipca. J . d Debat* namiętnie ude­
rza na ministra prezydenta, ża Lozego. poświęcił 
ministrowi skarbu Peytralowi. H ałas buntowni­
ków z zeesłego tygodnia miał na celu dymisję 
Loze’go, ale i id miał dośó siły  odmówić. Czego 
mctłochowi ulicznemu odmówił, m ógł też odmó­
wić skrajnej lewicy, zwłaszcza gdy izba posłów 
depiero co imponującą większością pochwaliła 
ową rekuzę

Walne wybory do izby posłów mają się od­
być 12. sierpnia.

Pflter8burg 12. lipca. Ogłoszono upadłość 
rosyjskiego banku handlowego i komisowego. 
Pasywa wynoszą przeszło dwa miljony rubli, 
aktywa nie większe, jak pół miljona.

Projekt budowy nowej drogi żelaznej po­
między Petersburgiem a Kijowem, został za­
twierdzony. Droga ta będzie któtszą od dotych­
czasowej o 500 kilometrów, a pójdzie przez 
Smoleńsk. Budowa ma się rozpocząć w roku 
przyszłym.

|l< i 12. lipca. Opinja, oo do oddania 
gabinetu Avakumovicaa pod sąd, jest bardzo po­
dzielona. Posłowie postępowi postanowili poprzeć 
akt osi rżenia tylko w takim rasie, jeżeli zku- 
pozyna także radykalne gabinety GruicBa i 
Pasicsa pod sąd odda; w razie przeciwnym po­
stawią motywowany wniosek przejścia nad aktem 
oskarżenia do porządku dziennego.

Liberalna Zastawa została skonfiskowana 
za artykuł, że oskarżenie gabinetu Ayakumo* 
riesa, jest dziełem Milana, tak aamo, jak samaah 
stanu 13. kwietnia.

Londyn 12. lipoa. Biuro Reutera donosi, iż 
położenie w Rio grandę de Sal w Brazylji jsst 
bardzo krytyczne. Wojsko, jakoteż dwa okręty, 
przeszły na stronę powstańców. Prowincja ta, 
ogłosiła aię samodeielnem państwom.

W izbie gmin, podczas obrad nad bilem o 
samorządzie irlandzkim, przyszło do gwałtowne­
go kociiktu między deputowanymi Brodrikiem 
a Seutonem. Brodrik naawał rasę irlandzką raa% 
żebraków i gadułów. Stxtcn odpowiedział mu 
na to bardzo ostro i naawał zachowanie aię 
Brodrika besccelną impertynencją. Pn “wodni- 
czący kazał Sextonewi wyjść ze aali, co Sexton 
uczynił po długiem wahaniu się.

Londyn 12. lipca. Times donosi, że Kedyw 
domagał aię, aby sułtan wysłał do Egiptu woj­
sko tureckie w celu zrównoważenia wpływów 
angielskich.

Berlin 12. lipca. Kanclerz C a p r  ri zacho­
rował na zapalenie żył.

Berlin 12. lipca Carewicz odjechał dziś 
w nocy. C6sare odprowadził go na dworzee. 
Obaj pożegnali się bardzo aeruecz. e.

H mburg 12. lipca. W Kiel obradował wiec 
sekretarzy izb handlowo przemyałowyoh, poozem 
około 50 uczestników wiecu udało aię do Frie- 
driobsrube dla złożnia hołdu exkanclerzowi Bi- 
smarkowi.

Chicago 12. lipca. Zgorsał wielki magazyn 
w pobliżu wystawy. Wskutek nawalenia się da­
chu zginęło 20 pompierów w płomieniaob, 5 in­
nych zmiażdżyły drzwi zwalone; zginęło 60 lo­
katorów. Szkodę oceniają na 17i miljona zł. 
Gmachy wystawy nie ucierpiały.

W ie d e ń  12. lipea. Giełda zbożowa. Pszenica na 
josież 8-04, żjto 7-3, o»ies 6 94.

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
Wiedeń, dnia 12. lipca, goda. 2. min. 28.

Akcje kred. 3-36-75 
Alpiny 58'S0

j Kredyty węg. 412‘ — 
Anglobenbi 150 50 
Uniony 25T—
Ludwiki 218*50
Nordbany 28750 
Lombardy 108 50  
L o ty  tnreokie 48 90  
Śtaatabahny 809*—  
Cserniowieokie 258 —

Gal. obi. propin. 98-fiO 
Wied loay 175*25 
Akcje tytoń. 185*50 
4°/# Poi. kraj.

z r. 1893 96*75
E l bet hale 238* —
L&nderbanki 249*80 
Beata eł. węg. 115—  
Bankrerainy 121*75 
Węg. renta pap. 94*75 
Ruble 13070

P rzyjechali do Laroara.
dnia 12. 'ipea 1893 r

HOTEL ŻOEZA. M. Bodnięta za Strzałek. F. hr-
Fredroaa z Bienk. Wiszni A hr. Męeińaki z Dukli. J. 
Siegler-Eberswald z Kn nenie. B. Cieński z Berezowisy. 
W. Czajkowski z Medwedswic. ’L  Rudnicki z Rawy ruekiej. 
M. Zakrewaki z Czcłhao. J. R os^tsek  z Rusiatjeis. J. 
Rakowsk’ z Hermanowie. Dr. M. Za k o r k a ,  K. Pit*ls z 
Mjślenic. U. Pr»» z Ksm eńs* J . ida z Kraks* a. J. 
Wagner z Wiednia.

HOTEL FRANCC8KJ.. Z. Ysiu>t,a z Poraye. A. Win­
ter, S. Łodwinski z Wiednia. A. Lewin z Boiji. T. Ko­
smowski z Hnzih-iwki, W- Psarski z Frsyłhie. A. 8ozański 
■ Grabowca. A. Kos:henj z Wiednia. M ., Jaruntowska
Załanowa, E Dudzióski z Komara: I. Lahnar z Witdnia,

NADESŁANE.
( H U .  J O N A S Z

d o k  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y
9 W« Lwowia, ulica Jagiellońska 1. 3.
 ̂ p r z e p r o w a d z a

■ K o n w e r s j ę
■ H»t6w zastawnych gal. Tow. kred.

zlemsklege, _  
na 4’|, listy zastawne tege* Towarzyetwa 

z ofcri Ht-letnlzs
po \  araufcaeh arj glnalaych

bez doliczenia prowizji
Ostatni termin 20. lipca b. r.

Zlecenia z pr<- • neji uskutecznia niezwłocznie bas doli­
czenia prowizji. 1016 1— 7

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich

Dr. Emil Łateiner
daatyMe 1817 1 -5

mieszka obecaic ulisa Kopernika 1. 9, I. piętro.

O a ł o s z e n i a ™ a o ^ K a f e n 3 a r a a ™

„ŚMIGDSA11
przyjmuje Administracja „SMIGUSA", Lwńw ulica 
  Skarbkowalta 1. 17.

.  Łmłana mlsszkaala.
I 3 r .  A .  G ł o ń k a

l« k a n - 4 « p in i|a
mieszka obecnie prr- nliey Koperrika nr. 1, w demu Wgs 

Tkolai '. piętro. 1884 1—?
Ordynuj, od 9 do 1. i  od 3. do 5. popołuSn u. 

Zmiana mieszkania.

Br. K a z im ie r z  P o f lle m a t i
uaiiiiita tkirii tUnitk i uwjonjń

mieaska obecnie
u l i c a  C h o r ń l e i j j i n y  1 .1 6

Ordynuje od I I .  do 12. l sd S. da 5 .

4'k'ls listew zasiasiyci g i l  lowini l i i .  im. u  ł% t i r  zastawne I-lsiniB k a n t o r
i lu 4 reiarzysiwi pjronaflza M doliczenia prowizji. WYMIAN! J L t l  i  S t o f f Lwów
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Drobne ogłoszenia.
g  D o n i e s i e n f ai i a r o ?m%. it  e I N ^ d i»8? h ł o p c ^ V  “ J

afs od ttyT łiu . I taniej S. G a b r ie l & J ; CI eoow  
I we Lwowie, plac Halieki 1. 3.

m ę s k ą
' ' .  na 

I tb o w n ik , '

o^TOoetnooe tcooooooeoooog
§ H E R B A T Ę  Familijną 
u  ‘i. u l *  i* s «  i 9  *i.

8
|  1018

w r u E tn u  h m  _
Mll» 1 4 0  i  s* . 1 -7 0  §

pojąca HANDEL 1—? §

i  A lberta Szkew rona g
^ Lwów, pisa Mariacki 1. 7, O

j q c g q c q u u o &u q v o z so o c o q o q B

K o r o l  Ł o p a t a *
majster lakiernicki.

+AOÓW, ul. Kopernika l. 35,
poszukuje 1847 1—2

2 uczni
t y l k o  z prowincji do nauki.

ejTaniynki am erykańskie  
* i.rJL slr^anila n ęs5

de
_  — __________ — po zł. 4*ó!\
O  poleca Piotr Chrząpowski, handel źela- 

zny we Lwowie, plac Kapitulny J, (na­
przeciw Katedry). Cenniki illustrowane 

^  różnych artykułów do dyspozycji.

2  M a t u j e  na płaszcze kąpiolowe, rę- 
1*1 czniki pluszowe do wyszywania i•W"'

O  płócienne ze* szlakimi 1ÓTÓ . ieemi, ¥'ę 
czniki na metry i na tnziny, białe i 

Ł  i_tre rękawice do nacierania, poleca
M lK ar-ć  M a tlo * , przedtem T,r:lhelm Sy- 

dor, Lwów, plac Marjaoki 1. 4 6

S k ł a d  f a b r y  * n y  ehiffonów, schir- 
tinzów, kretonów, dymek, chustek do 

nosa M. Bałiabana następca Mikołaj 
Ludwig, Lwów, plac Marjacki 8.

A kr 1 imik nkończuny poszukuje
lekcji na prowincji. A dres: A B . 

poste restante Lwów, Podzamcze.

I I I  k u ra c y jn e
staro tołfajskie

po

jgryndza majowa^ górska, faska 5 :ilo
^  D  2 zł 28 et. — B n l jo n ,  wyrobu K» 

zimiery Matczyńskiej po zi 10-—, 7-70, 
w  6’BO i 5’50 za kilo. Sprzedaje tarząd 

• dworu La].szyn — Brzeżany

• S  C nbjfk t cukierniczy
Ł  p  znajdą umieszczenie w enkierni Józefa

52*

Lewickiego w Rzeszowie. 549

Naro ina nows kamienica
sklepami de sprzedania. Wiadomość: 

dairiujskiego 2, drzwi 4. 556

H a n e  *)1, przynoszący zysku brntto zł 
3 900 rocznie, ji t do sprzedania — 

jedna trzecia gotówką, a reszta spłacana 
w ri ;acn. Zgłoszenia upraszam pod lite­
rami: W. A. 305, poste restante Tarnów.

•  '5 * i  g y s t e n t  p o  Etowy w Podwoło
j“ . ezysk-ch ohcirłby z kolegą z innsgo 

jt niasta zrobić zamianę służbową. Warunki 
listownie pod liczbą ,1893“ poste isst

J g  n 'r ech spedytorów poczto* 
e n  i wi ck lub ebspedyte rkl, yo-
I net trzeb me poczta Ilorodenka honorariumj  -o trzebnje poczta 

^  °  36 do 40 zł 
® -aw

Horodenks 
miesięcznie.

Drofesoi gim nazjalny przyjmie 
A od września uczni* na staneję, jape 
w-iony dozór pedagogiczny. Bliższe, 
wiadomości udziela do 16. b. m. profe 
sor Lwów, Brajerowska 6, IL piątre.

- £  \ b l ł n r j e n t  m a t u r z y s t a  poszn- 
n  kuje leccji na wież pod przystępny- 

"Bja mi warunkami, bliższa wiadomość listo- 
g  wnie pod adresem: Z. Z. poste restante

g  Lwów.
k -
1 -  cs
$o  -M JB Opakowanie g~Dt!g, 
-a* *> sz :nk franco 
S *  __________

T u t k i  c y g a r e to w e  n t e k l e j o n e !
z najlep ij bibułki francuskiej 1 0 0 0  

sztuk od 1 z ł .  p eca fabryka F .  F i ­
li .2 i a ło i . r s b t e g u ,  Lwów, Hotel Zer* 

Przy edbiorze 5000
Jw

"  - n t ó r o  w y w la d e w e z e  
D z a ;

K a r o l a
k r z e w s k i e g o  w  T a r n o p o l u

do nmieszczenia pp. oficjalistów
tik:_ ^  ■ ■ - ,

j f  .
r  , lec? się łstikawym wrględom Szan. P. T. 

Publiczności. 346

C C

. o “ ma
'a*- z chlubn mi referencjami, wszelką inną 

£  kategorję służby, pośredniczy w sprze- 
T3 darz- i da rżawie dóbr ziemskich i po

Najpraktyczniejsze, nejlżejeze I i jtańu. 
1* ze wszystkich znanych syetenew p a ' 
tentawane slewnlkl Hellch  

ejąo aa każdym terania baz rafalewaaia 
skrzyni. Udeakanalaac, ziarna laka iząo 
młecarnle z karbawaaeml atalewaul i e|
. I, kieraty, wialnie, eieozkarnie z gwaraaoją 
zaakemitego właaaega wyrahu — pelaoa 
M ichał Mornwald w Przemyśli

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

8 . K o r a l n l e k a ,  3 pokoje, kuchnia.

Za m o j s k i e g o  7 .
saras.

Pokój

zł. 2-40, 3-50, 4, 5, 7 60 do zł. In 
za dnżą szampańską flaszkę

1713 i —? p oleca  handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Ogromne k o rzy śc i
osiągnąć można obecn-e przv pewnej spe­
kulacji ua wiedeńskiej <>iełdzie zbożowej 
i wykonuje „ię zlecenia dobrze sytuoWa- 
ni h partyj z a p e ł n i ę  b e z  p o k r y ­
c iu  ],rzez pierwszą firmę. Angażuje się 
sgentów z prowizją, ewentualnie ze stałą 
pensją. Zlecenia pod: „F u tterescport 
1 8 9 3 "  do „^spedycji _4onsów Heinrich 
120 Sehalek w Wiedniu I. l —l

(Micialista prywatny
weteran i r. 186", lat 54, etatu wolneg), 
obecnie ta  posadzie yozost-iąey mogący 
się wykazać najcblubuie sze ji świade­
ctwami z większych majątków; tbzn ;o- 
miony doskonal i  gospodirką lasową, 
poszukuj-, posady. Bliższe porozumienia 
w Administra- i ^Dziennika Polskiego®.

i‘H A W Z i WE 1'AMYLKI
Soli natur,ilnych wytworzonych 

z wod liiinoiainych

Y I C 1 0
sp rzed a ją  .się w  pu delkach  m eta liczn ych  

opa£ ł\jo> ł(/c /i /łie c zęc iij A 'O łnp«ł?ii. 
T R U D N E  T R A W I E N I A  

S Ł A U O Ś C I  Ż O  Ą O K A

PORA. K Ą PIELuW A
K ą p ie le .  Dusze. K a syu o . T e a tr

{ N a j l e p s z ą  p o ś c i e l }{ własnego wyrobu, \
S  kołdry, materace, sienniki zwykłe v  

i sprężynowe, podus**i jtp. poiec_ ?  
ńsjtaniej Józef Sohmter, Lwów,

Kopernika. 7.
{  bkłady komisowe:

/  W i lh e lm  V y ż P U ń s k ł ,L n ó w ,
C plac Marjaeki 1. 4 (Hotel Europ.) a 

i w p o w , ToW. Ha ndlowem r
1 -1 7  }  

 ^

{  16 5 w Stanisławowie.

H alioka 10, I. piętro do wynajęsia za­
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi, 

z 4 wchodami, knchni osobnej z przyna- 
leżnościaml, które nadaje się bardzo, na 
kaneelarje i mieszkanie dla pp. not«rju- 
szy, lekarzów, adwokatów i t. p., ora> 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. BLzsza 
wiadomość u właściciela tej kamienicy 
Józefa Ji nkowskiego, w klepie Tuatral ca 
1. 12. 465

M iii M 8MtDV
z dsmu obywatelskiego

uezęsiciaj^uyeh do szkół we Lwowie, 
przyjmie dni'—. 1. września b r. na 
staneję i wikt młody nrzędnik, żonaty, 
besdsietny — poięcząjąo najtroskliwszą 

kawalerski opiekę, wserowe prowadzenie i nadzór. 
S4« Celem odpowiednej zmiany mieszk - 

nia pożądane są zgłoszenia natychmia­
stowe.

Bliirzej wiadomości ust e Inb pise­
mnie nizieli z grzeczności Wielmożny 
notejnsz Cm kaw a/ci, we Lwowie, nl. 
Teatralna 1. 7. 1844 1—2

> 2
3

T3

03

M

Ruch poc:^góv kolejowych
według zeg ru lwowskiego, ważny z dniem 1. oserwca 1893 r.

Zdolny ogrodnik
36 lat, wolny, gruntownie wykształcony 
w knlturze reślin tronowych, warzyn, 
inspektowej, hodowli ananasów, zakład 
uiu kobiereów kwiąlowyoh, szkółek drze­
wnych, ogrodnictwie dekoraeyjnem i w 
wiązaniu bukietów, zaopatrzony w naj­
lepsze świadectwa, p o i z n k n j e  s t  z łe j  
p o s a d y  o d  1 . S ie rp n i*  b . r .  lub 

później w krajn lub zagrauieą.
Łaskawe oferty pod: „ 2 3  F . tilc h -  

tlg ** administracja »Dziennika Polskiego®.

P o m o k t ą ż c y
znajdą popłatny zarobek przez wprowa­
dzenie łatwego zbycia artykułu z branży 

pvóc!enuej. 925 1
Adresy pod , ,T . 0 .8 3 0 ”  przyjmuj? 

R u d o l f  H u s s e  w W i e d n i a .

W  I K D Y

w szelkiego rodzaju.
F. W ertheim & Comp.

c. i k. dostawca nadworny. 
Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka 
ka i fabryka wind we Wiednia 

I T .  Ł o a l s e n g a s s e  N r ,  O.
606 Iiustrowane katalogi gratis 1-2

Najtaniej wszelkie przybory
d o  p o d r ó ż y

1825 p c l e e a  m a  g a z y n  1—7

PAWŁA LANCMERA
L w ó w , u lic a  M a lic k a  l i  W ,

Damy
angażuje się za pensją Tub prow iyą ; nadaje 

uboczny.
Oferty pod „ !.ebensversicherung“ przyjmuje 

czasopisma.

p a n ó w
się także jako zarobek

adm inistracja t^go 
1843 1 -2

Wyłączny skład dla całej Galicji
Oryginalnych pługów, slewnikdw i innych 

wyrobów 1769 1 - 3

B i d .  S a c k a
w Plagwitz pod Lipskiem

u  S .  A .  B U B E R A  S y n ó w
we Lwowie, nl. Jagiellońska 1. 1?

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą  
z  p l a n t a c j i  S p ó ł k i  f c a z * r i* n te j
p.zewyborną w srastu, zapachu, wyda- 
tnośoi funt po zł. 2, 2‘40, 3 60 i 4*89 
H ev ib a ttę  C e y lo n  */« kilo zł. 180. 
W y ś m l Ite  o k r u c h y  */, kilo zł. 

1*60 i 1‘25 — poleci
1624 Główny skład herbaty 1— 7

Halwiny S o s i i r t e j
Kraków, Krupnicea 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

JUUISNSV

Zmiana lokalni

O G rŁ .n  S Z E N I E .
? « 1 *m 1. Biorpoia b. r. przenOSZą Ułiłj Z a k  <1 WycLo-

wawezy dla chłoprów z Ko1 omy i do Lwowa. Do zakłada Będę 
przyjmował a 'zn io? , uczęazcząjąoych do szkół publicznych, jako- 
też uczących się prywatnie, lab przygotowujących się do egza­
minów wstępnych do szkół zawodowych.

Wszelkich bliższych informacyj udzielam ca żsdanie listo­
wnie w Kołomy t od 13. do 20 lipca ustnie w hotelu Euro 
pejskim we Lwowie. 18)1 1—2

W ł a c l y s ł a t v  A x e n t o w i i z ,
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Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y....................... ...  * • • •*?
Z Muszyny - Krynicy pjzez Tarnów (ty. co 

ed l do włącznie •
Z Mnszyny- Krynisy i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey prze* Tarnów lub Rze­

szów (tyli d ” /, do włącznie ” /,) 
Z Mnszyny-Krynicy prz . Itryj . . . . • 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . • • • • 
Z p-dwołoezys i Brodów (na dw. głó\.nj 
z  Poiwołoeiysk i Brodów (na dw. Pędzam)
Ze  .....................................................
Z  ..............................................
Z  .............................. ......................
Z Berhomethn n. S. i Czudyna...................
Z N o w o sU liey ................... ... ......................
Ze Słobody rungurikiei kopalni
Z Husiatyna przez H a lle z ...........................
Z Bnczaeza przez  ...........................
Z Bełżca .  ..................................................
Ze Sokala.............................. ..  'a ' ' 'Z Ławoem g (Pesztn, Miszkc .ea, Seren- 

-ca, Mnnkhcs t, Chyrowa i Stauisławowa,
przez S t ry j ) ..............................................

Ze S tryja .................. . . . . • • • ■ .* • •
Ze Skolege, Chyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia przez S try j...............................
Ze Ly wa odcl. dzą:

Do Krakowa, (Whdnia, Wrocławia, BerUna)
Do Warszawy....................................  • • • •
Do Muszyny-Krynioy l Chabówki przez

Tarnów lub Rras,  ...............................
Do Muszyny-Krynioy praei Tarnów (tylko

od 1fi do włączLie » » ( ,) .......................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Dj M uszyny-K ryn iey  przez S try j...............
Dr H; librze: ic i larnobrzegu . . . . . . 
Do Poilwo óezysz i Brodów (z i r .| ówn.) 
Dj Rodwoł^zjsk i Brodów (z dw. Podzam.)
Di  ..................................................
Do Brczacza przez Halii ........................
Do Husiatyna przez TTa l i f z .......................
Do Słobody ruigurskiej k o p a ln i ...............
Do Nowosiilicy . •  ..................................
Do Bertom =thu n. S. i 1 u d y n a ...............
Do R a d o h . o c ..............................................................
Do Kimpoiunga.............................................
Do Soka’a , . .
Do Bełz a .....................................................
Do Borysławia przez S try j......................   •
Do Lawoczn.ig? (Munkhi .a, Serensca. Mi 

szkol a, Pesztu i Cayr wa przez Stryj)
Do Stanisławo- . pr.ez S try j.......................
Dr Ski leo0 i Chyrowa, przez Stryj . . . . 
Da Sti-yjar . . . ■ . -

Poeiągi
pospieszne

3-08

2-48 
:-3* 

10*11 
1 0 -1 1  
10*1 
10-1

10*11 
II 11

SCI

6-44
6-3 
6 36

6-36

(i 36 
6-36 
6-36 
6 36

6 01 eoi

6 01

*.0*08 
P 1<

1 0  4 1
F i l

10*41

10-41
°-20 
332

P o c i ą g i
osobowe

9-36 6*36 
9-a e - s a

9 36, —

906

9-46
9 21 
7-69 
7-59 
7 Zf

1-6.
4*30

•H
5 55 

t25i

7-59

8*16

9*16
6*1

2-38

0*8fl
5*

1251
5 to 
5-26

11-11

5*80 — 
S*01

0*80 
0161  > 1 

10-40,11*33

0*41
«*41

0 41

7*11

7*11

7*11
7*1

10-3^ 3-31
.81

10 36 —

10-36

9-56 
9 56 
7-21

7-2J 
10-26 
10 26 — 
X-41 -

7*30
7*36

-  i
7-30

10*56

iO-56
LO*5«

— 10*56
331 

7 81
10-26

8*01
8*01

  i

U w *ga. Godziny, drukowe"* j ibemi liezbami, oznaczają porę nocną od 
o godziny 6 wieczór do godsiny 5. minnt 59 rano.

■J2, Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym ią do nabyoia w biurach informa-
^  EF s t^ y jn y c h  i n kondnktorów .

z W w M o i y  dra SeeMrsera, |
to znakomity i wypróbowany środek

[♦j przeciw wszelkim ćhorobtm piersiowym i krtani %
«  I  ja to  t o : 1021 1 -7  1

w ^  rą] k a s z lo w i ,  c h r y p c e ,  z a f t e g m ie n in  i  t .  p .  |  
K  n«na butelki 50 ct. L ^

* “ t u m  O M  i i f u r t .  e M U  u l a ’

„ZYGMUNTA RUCKERÂP
W E  L W O W I E .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

>■>

ndo  V
£?!©
o

PH

Zarząd Dóbr Zameczek
pocźta i stacja kolejowa Żółkiew,
ogłasza, ie dobra Zamoczek I Wola 
Wysocka są z wolnsj ręki ) sprze­
dania, a w skutek polaru, któr nu 
iległy stajnie, odbędzie się aa dniu 
13. Lipca publiczna licytacja około 
100 sztnk bydła rogatego rasc 
wego, między teml 7 odpowiednich 
buhai, 50 krów mlecznych, 20 ja- 

iwnika reszta cieląt Ce roki
1828 1 -2

Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to : aksamity, 
materje jedwabne, peluche, gorsety paryskie, trykoty

U . Ł .  S K W A P I K *
przeniesiony został z dniem 15. lipea do nowego lokalu

| R y n e k  1. 29, d o m  A n d r t o l e g o .
# Polecając się dalszym względom Szanownej Publiczności
\  P °Z08ta^  z 8^ « Dkiem E ,  X .  S z n a p i k .

)

Kuferki, Torby, Paski do pledów,
Parasole, Parasolki, Laski,
R ękawiczki g lacee dońskie, jedw abne, nicianne, 
Paski skóraaue, m etalowe, gnrtow e, jedwabne, 
Krawaty, Koszule, K olu iene, Manszety,
B iiuterję prawdziwą francuską,
Pcrfumerję, Mydła, Pudry, W odę kolońską,

polecają w wielkim wyborze 1788 i—?

. ‘ z e ś n i o t w s k i  &  W ł o d e k
Lwów, Halicka 4. — Krynica dom zdrojowy.

B<)»OOC«XX)Ś<'XXXXI><XXX

Zarząd Dóbr Horodenka
ma do aprzedania

nasienną p szen icę  b a ia tk ę
pierwszy zbiór po oryginalnem nasienin z B a n a tn  po cenie 10 zł. za 1 mtr 
eentr. loco Horodena (folwark Siemakowce), zaś 11 zł. za 1 mtr. centnar z doda­

nym workiem jntowym loeo dworzec Kołomyja. 18ł8 1—6

J-A-3ST 
^  J 1 1 I Z T K 1
Zj W  J a b ll.r  1 r fo tn ft
^  wa Lwawla, plao Narjaokl
^ p o le c a  swój bogato zaopa-,B T  

trtony skład wyrobów jubi- jj 
lerskioh, złotych 1 sre*

Kantor miastowy ul. Hetmańska 22 

F A B R Y K A  S Z TU C Z N YC H

NAWOZÓW
Spółki komandytowej

JD L J/IA  WAMA ¥ E  L W O W IE
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 

.jakakolwiek inna fabryka.
Roztworzoną kwasem slarkowyu

M oczkę kościana  i S uperfosfa ty
z gwarann5ą, najwjżozych procentów składników i tej samej, 

jak dotąd, jatości. 1823 1—2

!•  r , i O O Ł K t  B L A N C 4 / ? 0  §
» MA ciCDirif :E3 : ^ftyM ^

łfilll @

®!
o iw - t M I

J-itFOiCTfirii p r ił i. Jtludami* medyczna w  P^ryMi,^3Siow.‘iiQC przer Formulerz ofloialny frąticuzSti, Oi-ulr

tlW 1883

d l a  pp«  a m a t o r ó w
najnowszej konstrukoji, jakoteż w°te kie 
przybory, do fjtogr*fji potrzebne, jak.kli- 

:e, papiar, kartony i chemikalia utrzy­
muje zamsze na skł dzie po eenaoh 

fabrycznych firma:

n a m e l  &  F e i g l
8kł.d przyborów do fotografji

ul. Kopernika 1. 21. 
Zamówienia na prowincję wyzeła s‘ą 

odwrotnie. 181 1

i M H W k
CZWARTE W YDANIE.

Doświadczone sekreta
SMAŻENIA

oraz robienia

Fnnscrw, Kornetów, Lotów, Galaret,
MARMOLAD OWOCOWYCH, 

także
OWOCÓW na WÓDCE i OCCIE

orai OWOCÓW 8U8Z0MYCH
przez

F l o r s n t y n ę  i  W a n d ę  
Cena SO cj»

Po przesłaniu przekazem pocztowem 
5 8  ent. uakut:oznia przoiyłkę drakarala 
nar. W . M a n l e c k l e g s  — Lwów, nl.

' 1818 1 -2

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia nowa kre-wanej posady naczelnika biur kasy oszozędności 

miast* Tarcopola, rozpisuje się niniejszem konkurs.  ̂ . , |
Do posady tej iTZTwią*ft^% J63* 8!a â P âca rooznych 1.800 zł. (Tysiąo osmset, 

zł. w. a. dodatek aktyw&lny rocznych 4j0 2I. (Czteiyst* zł. w. a.)j  dwa dodatki 
pięcioletnie po 200 zł. (Dwioś«ie zł. w. a.), prawo d« twentualnycn remuneracji 
z coroczuyeh zysków zakłada po myśli postanowi ń statutu, wreszcie prawo do' 
emerytnr po myśli tutejszego statutu emeryt ilnego. .!

Posada w spom niana  nadauą będzie prowizorycznie, a po roku ia(’owalająee.i 
służby stabilicaeja nsstąpi. _

Kompeteuc’ o tę p°sadę w nni złożyć kaucję służbową w snnue 2.000 z*-,
a nadto w y k azać : I

a) ie nie Tzekroczyli 55 rokn życia; . 1
fc) ż . zł źy' egznm._ jaóstwowy z rachunkowości, Inb natyu Kwalinkacji 

zawodowej prze dt-goletnią prar-ę w jednej z kca »wy*-h kas oszozędnośoi.
Podania z dołączeniem świadectw zawodowych i poświadczeń dotychczaso­

wego zajęcia, tudzi S własnoręcznie określonego curriculum yitae, wniesione być 
mają do Wydziału tutejszej i-agy OBzezędncśei na ęce podpisanej Dyrekcji naj­
później do końca sierpnia ?893.

Tarnopol, dnia 6. lipca 1893. 1^35 1—1
Dyrekcja kasy oszczędności miasta Tarnopola.

łJoncin .14  przez radj Medjrcz::* w Peterzburgc- 
i f i s l t f i f j ło ł  riw noczeSnie wId*no',cl Jodu. £8’<Ik 

<*. ta  O kctku jt -wytłzznie we u-szyitkich r c f r » ? ia i
®  kidt* wyeojKj* sisk-tó akrofuhozny (puchliny, i c ń a n i t  rf l 1 j
8  - t i . ,) eJfóolt.!, «{*?*" ftm -fit.  ̂ij-yJs £e!azo je sl zupełni* Ł tu k e t» a z u s»  • w f . i .  u- 
S  *C*I« w  lu z u co * M t*  (c-uti >h uptawach v  LdtM O K zH ii U  -*v .
■  itM fc  Iic:-:t«£5), w SucaoTAC i, v  BvrrL:s ozuArccz^tj,

eto- O etet.oiaf* porigu evi* .j i t t i e m  feedsr ter»p»utyozny, o e d i* y ; .v  i: i do A  
podlywlEŁla  ̂ ffcnatytuoyi lia ifa tycrarc;. i.Vly*Y \>h ^
osiib iM isfeb  ' ■ <2

H.-l:. —  aUcsjfwiŝ e si^aettsa i#iwuip ja it  lefcar* ^
ŁlffSWRłStt* JTOSdirSfc/itJsjjJMM. dô óA oafyftożoi 1

'   ......ittiia^ycinotai pr*vdi*Swy8h PIOCLKE E L A C £.fiD-i\;
‘iiiei7„ -za*zg pieczęć ut fffjii-t Lj?$ s^'^fi/7^pci3 
sa £(>odn. rjclonąj fltykloty. _  ^ApUkar* io P&ryiu, :dUE B CNA PARTS,

WYSTRZEGAĆ £ię FALSZXL8r«F.

WW Ceny zniżone o 15°

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  T j e K T U B  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y ®  

do krycia  dachów ,
S .  S Z E L I G I  Ł Y S Z R E W 1 C Z A  i n i y n ] e r a

w e LWOWIE, pr.y  bl. Korytnej pod Nr 13, poleca
A s fa lto w y  masę e la s ty c zn a  d0/ “ ?r™ 8n^
dla izolowania wilgoci, kładzioną na Stanie,

jedyny dziś. pewny środek, j  KOC#
T E K T U R Ę  u l e p  »*°®© o g n i o t r w a ł ą

r a t o  i «  w m ! S w  r / . / i T

d a c h b w  te k tu ro w y c h  i żelaza;
| g *  SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ- Ł

Ó eusxa  a t /a l t e m  jako j s d y n y m  Ś ro d k iem  a n a a y m  d o tą d  w  6 u -  
d o w n ie tn ie  najhardziej za w ilg o co n e  Ś c ia n y  w  w ie s zk a n ia c h . 

N i z i a y  a ń e ta r ia ly  g r iy b e k  d ro e w u y .
Fabryka wykonywa w całym krain zwoimi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr kwadr, po 69 de 73 et D łu g o  
le tn ią  trw a łoSó  p o rę c za  eię. 1770 1—?

O

W  B A  D Y M N IE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez W ysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleOa sw oje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy Mo maszyn, liny kafarowe 1 promowe, 
gurty do wybijania wózków, ohodnlkl na 

korytarze 1 t  p
W szelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, s;atki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, ham aki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śniegu i t  d. wykonywane byw ają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada swe składy komisowo:

we Lwowie: Centralny Bazar krajewy; 1005 1—7
w Przemyśla : Bazar im. Zyblikiewieza:
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 
w Dębiey: To »rzystwo handlowe, 
w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świde -kiego.

Mm* Cenniki gratis 1 franco. ' K

D Y R E K C J A :
Ks. Leon Pastor. Marooll Swiechowski.

jft fdM TO o : 9 W ttk k i, O d p o w ie d s ia la y  w  n d i k e j g  A d m n  K rA jow aU g F»pier i  iohryki taerM skiej, Z drokaorai eIłaieiiik» Polskiego pod zar*%dera Fraaoiask*


